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DE GAULLE
odpow iada  
na orędzie

CHRUSZCZOWA
M O S K W A  P A P . Ja'k p o d a jć  

A ge n c ja  TA SS , w  o dpow iedz i 
na o rędz ie  now oroczne  p re m ie ­
ra  Chruszczow a, p re zyde n t F ra ń  

-c ji de G a u lle  s tw ie rd z ił,  że za­
sada ro zs trzyg an ia  w  sposób 
p o k o jo w y  k o n f l ik tó w  te r y to r ia !  
n ych  i  g ra n ic z n y c h  może się  
spotkać je d y n ie  z powszechną 
a probatą . D la  F ra n c ji zasada 
ro zs trzyg a n ia  w  sposób p o k o jo ­
w y  w s z y s tk ic h  k o n f l ik tó w  m ię  
dzy  p a ń s tw a m i s ta n o w i podsta­
w ę je j  p o l i ty k i m ięd zyna ro d o ­
w e j. U życ ie  s iły  może być  u -  
s p ra w ie d liw io n e  je d y n ie  w  w y ­
p ad ku  o b ron y  kon ie czn e j —  pi 
sze p rezyden t.

P R E Z Y D IU M  Społecznego 
K om ite tu  Budow y P om nika  
Bohaterów  W arszaw y dokonało  
oceny wykonanego przez rzeź­
b iarza  M a rian a  Koniecznego 
m odelu pom nika w  ska li 1:1 
(9x6x3 m ). Po dyskusji model 
w ykonany przy  współpracy 
rzeźb iarzy  W . Kani, i M . Sowy  
został zaakceptowany.

(C A F  —  fot. Czarnogórski^

B o n n  — H a u s d o r fs tra s s e  8 2

„Prawa ręka“ Hansa Franka
-  szef aparatu bezpieczeństwa w GO dr KOPPE

wiedzie spokojny żywot w H F

M orderstwo czy samobójstwo?

Tajemnicza śmierć
ministra Osterlohu

Z A G A D K O W A  S M IE R O  m in is tra  k u ltu ry  w  rządzie  k ra jo ­
w ym  Szlezw ik —  Holsztynu d r Edo Osterloha —  pisze boński 
korespondent P A P  red. J. Roszkowski —  jes t tem atem  dnia  
w  N R F . Spraw a ta  zaprzątała  dosłownie w szystkich, ta k  w ła ­
dze, ja k  i  zw yk łych  ludzi, d la  których  nagła śmierć czołowe­
go po lityka  sta ła  się szokiem, zwłaszcza z uw agi na nie w y ją  
śnione, przynajm n ie j dotąd, okoliczności te j tragicznej spra 
¡wy.

B O Ń S K I K O R E S P O N D E N T  P A P , red. Janusz Roszkowski 
donosi:

W  Bonn, p rzy  u licy  Hausdorfstrasse 82 m ieszka człowiek, 
którego nazw isko było d la  P o laków  w  czasach okupacji synor 
nim cm  najokrutn iejszego te rro ru : d r W ilh e lm  Koppe, były  
S S-O bergruppenfuehrer l  generał p o lic ji, zaufany H im m lera , 
od 1939 ro ku  do jes ien i 1943 roku  szef po lic ji ł  SS na te re ­
nie tzw . W arthegau, a od jes ien i 1943 ro ku  do końca w o j­
ny członek „rządu" w  G enera lne j G ubern i, sekretarz stanu 
Hansa F ra n ka  do spraw  bezpieczeństwa.

S A M  H A N S  F R A N K  w  s w o ­
ic h  d z ie n n ik a c h  p isze  o W ilh e l 
m ie  K o p p e  ja k o  o cz ło w ie k u , 
ik tó ry  w  zakres ie  ro z m ia ru  sto 
so w anych  a k c j i  re p re s y jn y c h  
w obec lu d n o śc i p o ls k ie j szedł 
d a le j a n iż e li ż y czy ł sobie tego 
on sam, g e n e ra ln y  g u b e rn a to r.

Po w o jn ie  K o p p e  o s ia d ł w ra z  
z ro d z in ą  w  B onn , gdz ie  został 
d y re k to re m  tu te js z e j f i l i i  je d ­
n e j z fa b ry k  czeko lady . W ys tę ­
p o w a ł pod n a z w is k ie m  d r  L o h ­
m a n na  ( je s t to  n a z w is k o  pa­
n ie ń s k ie  je g o  żony). T u , w

.N A J W IĘ C E J  G ŁO S Ó W , w  
ty m  i  ze s tro n y  u rzę d o w e j, po ­
l ic y jn e j ,  m ó w i o sam o bó js tw ie  
odnalez ionego  w  ś rodę  w  je d ­
n y m  z k a n a łó w  p o r to w y c h  K i -  
lo n i i,  n ieży jącego  m in is tra .  Jed 
nocześnie  je d n a k  w szyscy  za­
d a ją  p y ta n ie : jeśli to  prawda, 
to  ja k ie  m o g ły b y  b yć  m o ty w y  
ta k ie j decyzji? P od kre ś la  się 
p rz y  ty m , iż  d r  O s te rlo h  b y ł 
c z ło w ie k ie m  g łęb o ko  w ie rz ą ­
c y m  (b y ł on  d u c h o w n y m  ew an 
g e łic k im  z w y k s z ta łc e n ia , ja k  i 
z  zaw odu), o jcem  ośm iorga  
d z ie c i. N ie  o bc iąża ła  go, w e ­
d łu g  je dn o g łośn e j tu ta j o p in ii,  
p rzeszłość h it le ro w s k a . O s ią ­
g n ą ł on  szczy ty  k a r ie ry :  b y ł 
m in is tre m , c z ło n k ie m  n a jw y ż ­
szych  w ła d z  C D U , je go  pozyc ja  
b y ła  n iezagrożona.

Z  d ru g ie j s tro n y  p rz y p o m in a  
isię s ta łe  k ło p o ty  n ieży jącego  
m in is t ra  z p og ro bo w ca m i H it le  
¡ra, c ią g le  b a rdzo  s iln y m i i 
W p ły w o w y m i w  S z le z w ik -H o l-  
s z ty n ie  (w e d łu g  tu te js z y c h  o p i­
n i i  w ła ś n ie  w  S z le z w ik -H o l-  
s z ty n ie  b y ły m  h it le ro w c o m  w ;e 
d z ie  s ię  n a jle p ie j) .  O s te rloh  
b y ł  g łó w n jm i rz e c z n ik ie m  o p i­
n i i ,  iż  n a le ży  u ja w n ić  w s z y s t­
k ic h ,  k tó rz y  pom ag a li u k ry w a ć  
s ię  re a liz a to ro w i h it le ro w s k ie ­
go  p ro g ra m u  e u ta n a z ji.

B O N N  P A P . M in is te r s tw o  s p r a ­
w ie d l iw o ś c i  K j j o n i i  z a k o m u n ik o w a ­
ło ,  że m in is te r  k u l t u r y  S z le z w ik -  
H o ls z ty n u  E d o  O s te r lO h  u t o p i ł  s ię . 
O b d u k c ja  c ia ła  q ie  d a ła  p o d s ta w  
d o  p r z y p u s z c z e ń , że  p r z e d  ś m ie r ­
c ią  d o k o n a n o  n a  n im  a k t u  a ra e -  
m o c y  w  ja k ie jk o lw ie k  p o s ta c i.

W ybór
„12 gniewnych1

zbliża się
ku  ko ńcow i
N O W Y  J O R K  P A P . W y b ó r 

sę dz ió w  p rz y s ię g ły c h , k tó rz y  
w yd ad zą  w y ro k  w  sp ra w ie  Jac 
k a  R uby-ego  m a  się  k u  końco ­
w i.  W czo ra j w y b ra n o  d a lszych  
3 sędziów . O gó łem  je s t  ic h  ju ż

B on n  w io d ło  m u  się z n a k o m i­
cie, aż do  m o m e n tu , k ie d y  k toś 
ro zpozna ł w  osobie szacownego 
d y re k to ra  fa b ry k i czeko lady 
b y łeg o  w s p ó łp ra c o w n ik a  H im m  
le ra . W  s tyczn iu  1960 ro k u  K o p  
pe a lias  L o h m a n n  zos ta ł aresz­
to w a n y . Jednakże  po pew n ym  
czasie zosta ł w ypuszczony , tak  
ja k  w ie lu  in n y c h  z b ro d n ia rz y  
h it le ro w s k ic h , za k a u c ją  (K o p ­
pe w p ła c ił 50 ty s ię c y  m a re k ). 
O d tego czasu —  m in ę ło  ju ż  
c z te ry  la ta  —  toczy  się ś ledz­
tw o  w  b o ń sk ie j p ro k u ra tu rz e  
p rz e c iw k o  n iem u . N ie p rę d k o  
jeszcze s tan ie  on p rze d  sądem. 
A k t  o skarżen ia  p rz e c iw k o  K op - 
pem u będzie  g o to w y  —  ja k  
p o in fo rm o w a n o  m n ie  w  p ro k u ­
ra tu rz e  b o ń s k ie j —  gdzieś w  
p o ło w ie  b ież. ro k u .

U w a ża m y —  d od a je  de  G a u l­
le  —  że ta  pods taw ow a  zasada 
p ow inn a  być  u zup e łn ion a  za­
sadą sam o sta n ow ien ia  n a ro ­
dów . G d y b y  zasada sam osta­
n ow ien ia  n a ro d ó w  b y ła  p ow ­
szechnie  s tosow ana —  s tw ie r ­
dza p re z y d e n t —  to  m ó g łb y  być  
o s iąg n ię ty  w ię k s z y  sukces p rzy  
ro z s trz y g a n iu  t ru d n y c h  p ro b le ­
m ó w  nasze j epoki.

F ra n c ja  je s t zawsze go to w a  
- pisze p re z y d e n t F ra n c ji —> 

o m ó w ić  w  ty m  d u c h u  don ios łe  
p ro b le m y , ja k ie  pan porusza, i  
k tó ry c h  znaczenie F ra n c ja  do-, 
b rze rozum ie .

SUKCES
JOHNSONA

♦  W A S Z Y N G T O N . P re zy ­
d e n t Johnson  pod p isa ł w  środę 
w ie czo re m  u s taw ę  o re d u k c ji 
p o d a tk u  dochodow ego o 11,5 
m ilia rd a  d o la ró w . R e d u kc ja  na’ 
s tąp i w  d w ó c h  etapach . W  prze 
m ó w ie n iu  ra d io w y m  i  te le w H  
z y jn y m  p re z y d e n t Johnson  o -  
k re ś l i ł  us taw ę, ja k o  „n a jw a ż ­
n ie jszy  k ro k  p o d ję ty  d la  w zm óc  
n ien ia  g o sp o d a rk i k ra ju  od  
czasu d ru g ie j w o jn y  ś w ia to ­
w e j" .

a e 'ô w 'm

4 N O W Y  J O R K . D z iś  o go­
d z in ie  21.30 czasu w a rsza w sk ie  
go R ada B ezp ieczeństw a w zno ­
w i debatę  nad  p ro b le m e m  cy ­
p ry js k im . P rze d  k o le jn y m  po­
siedzen iem  R ady, w  s iedz ib ie  
O N Z  k o n ty n u o w a n e  b y ły  ko n ­
s u lta c je  z m ie rza ją ce  d o  w y d o ­
b yc ia  z im p a s u  ro z m ó w  na te ­
m a t k ry z y s u  c y p ry js k ie g o .

4  M O S K W A . R a dz ieck i spe­
c ja lis ta  od n a w ig a c ji kosm icz ­
n e j p ro f. N ik o ła j J e rp y le w  u - 
d a ł s ię  w c z o ra j do H a w a ny, 
gdzie  zb udow ana  m a  b yć  na 
m o cy  p o ro z u m ie n ia  zaw artego  
m ię d z y  o bu  k ra ja m i,  s tac ja  ob­
s e rw a c ji sz tucznych  s a te litó w  
Z ie m i.

Operacja bez precedensu

Pacjentowi przeszczepiono 
rąką zmarłego człowieka

N O W Y  JO R K  P A P . G łów n y ch iru rg  k lin ik i w  G uayaquil 
w  Ekw adorze, d r Roberto G ilb e r t dokonał w  ubiegłym  ty ­
godniu przeszczepienia pacjen tow i d łoni i  przedram ienia czło 
w ieka, k tó ry  zm a rł kró tko  przedtem  w  innym  szpitalu. W iado  
mość powyższą zakom unikow ało  w  Bostonie dwóch lekarzy; 
am erykańskich.

W moskiewskim ZOO
L isek  „B orka” jes t u lubień­

cem Leny Fiodorow ej, członka  
k ó łka  m łodych biologów.

(C A F)

R IC H A R D  W IL S O N  I  R O ­
B E R T  G O L D W Y N , sp e c ja liś c i 
od przeszczepień ze szp ita la  
„P te te r  B e n t B r ig h a m ”  w  B o ­
s ton ie  u d a li s ię  w  u b ie g ły m  tjr 
g od n iu  do G u a y a q u il na za prę  
szenie d r  G ilb e r ta , a by  s łużyć 
m u  ra d ą  na  te m a t leczen ia  po ­
o pe racy jnego  p ac je n ta , k tó r y m  
je s t 2 8 - le tn i m a ry n a rz  e k w a d o r 
s k i. L e ka rze  o ś w ia d c z y li, iż  w  
c h w il i  opuszczen ia  p rzez  n ic h  
E k w a d o ru  w  k o ńcu  ub ieg łego  
ty g o d n ia  s tan  z d ro w ia  p a c je n ta  
b y ł za do w a la jący .

O pe ra c ja  d oko na n a  p rzez  ie *  
k a rz a  e kw a d o rsk ie g o  je s t bez 
p recedensu w  h is to r i i  m e d ycy ­
n y  —  p o d k re ś li l i  le ka rze  z  Bo-i 
stonu.

Powrót Charliego
P A R Y Ż . C h a r l ie  C h a p l in  k t fń c z y  

o b e c n ie  s c e n a r iu s z  d o  sw e g o  n o w e ­
g o  f i lm u .  J e g o  t y t u ł ,  a n i t re ś ć  n ie  
są je szcze  z n a n e , w ia d o m o  je d n a k ,  
że  b ę d z ie  to  k o m e d ia . O d tw ó r c ą  
g łó w n e j  r o l i  b ę d z ie  7 5 - le tn l o b e c n ie  
C h a p lin .  W y s tą p i on w  f i lm ie  w  
s t r o ju ,  k t ó r y  o-d p o c z ą tk u  k a r ie r y  
w ie lk ie g o  a r t y s t y  n ie ro z łą c z n ie  
z w ią z a n y  je s t  *  je g o  n a z w is k ie m :  
m e lo n ik ,  la s k a , p o d a rte  b a ty .



K r a u STRONA 2K
Polsko-francuski
program współpracy

W A R S Z A W A  P A P . W  środę  opuściła* W arszaw ę f r a n ­
cuska  de legac ja  k u ltu ra ln a  p o  p o d p is a n iu  p ro g ra m u  w s p ó ł­
p ra c y  k u ltu ra ln e j,  n a u k o w e j i  te ch n iczn e j m ię d z y  P o lską  
a  F ra n c ją  n a  la ta  1964— 65.

P ro g ra m  p rz e w id u je  m . in .  w y m ia n ę  s ty p e n d ió w  w  za­
k re s ie  te c h n ik i,  n a u k i i  k u l t u r y  o raz o rg a n izo w a n ie  im ­
prez  a r ty s ty c z n y c h  w  o b u  k ra ja c h . P ro g ra m  te n  s ta n o w i 
k o n ty n u a c ję  d o tych czaso w ych  fo rm  w s p ó łp ra c y  p o ls k o -  
f ra n c u s k ie j w  dz ied z in ie  k u l tu r y ,  n a u k i i  te c h n ik i.

m m

R O Z S T R Z Y G N IĘ T O  k o n k u rs  
n a  ro z w ią z a n ie  k o m u n ik a c y jn e  
1 u rb a n is ty c z n e  P la cu  T rz e c h  
K rz y ż y  w  W a rsza w ie . P ie rw szą  
nag rodę  p rzyzn an o  zespo łow i 
% B iu ra  P ro je k tó w  B u d o w n i­
c tw a  K o m u n a ln e g o  „S T O L I­
C A ”.

N A  Z D J Ę C IU : P la c  T rz e c h  
K rz y ż y  —  o g ó ln y  w id o k  od 
strony p o łu d n io w e j (A le i TF- 
ja zd o w sk ie h ). R ysu ne k Z . S tę ­
p iń sk ie g o , w e d łu g  nag rodzone ­
go p ro jektu .

(C A F )

Wszystkie miejsca w domach FWP — zajęte

i l t J P Y  ZIMOWE
pod znakiem

słońca i śniegu
W A R S Z A W A  P A P . Za  k i lk a  d n i rozpoczn ie  się w e  w s z y s t-  W  P R Z E C IW IE Ń S T W IE  D O  

k ic h  m ie jscow ośc iach  w y p o c z y n k o w y c h  i  w czasow ych  szczyt IN N Y C H  R E G IO N Ó W  —  na 
z im ow o -w iose n ne go  sezonu. Już w  te j  c h w i l i  w s z y s tk ie  m ie j-  R /.eszow szczy in ie  n ie  m a t ło k u ,  
sca w  dom ach F W P  są za ję te , a  s k ie ro w a n ia  na  m arzec w y -  W  U s trz y k a c h  D o ln y c h  p u s tk a -  
k  u pi one. P ozosta ły  jeszcze w o ln e  m ie js c a  w  s ch ro n iska ch  i  w  m i s to i sch ro n isko  P T T -K  na;
k w a te ra c h  p ry w a tn y c h .

0 mistrzostwo 
Polski

NA PARKIECIE
B IA Ł Y S T O K  P A P . W  n ad ­

chodzącą sobotę i n ied z ie lę  w  
B ia ły m s to k u  odbędzie  się t u r ­
n ie j tan e czny  o m is trz o s tw o  
P o ls k i, do  k tó re g o  s tan ie  19 n a j 
lepszych  p a r z ca łego k ra ju .

T u rn ie j rozpoczn ie  się —  zfio 
d n ie  z t ra d y c ją  —  polonezem . 
N astępne p u n k ty  p ro g ra m u  to 
m .in . w a lc  a n g ie lsk i, q u ic k ­
step ,. w a lc  w ie d e ń s k i, tango 
a rg e n ty ń s k ie  o raz  tańce p o łu ­
d n io w o -a m e ry k a ń s k ie  — r u m ­
ba 'kubańska, eha -ch a-cha , ru m  
ba b ra z y lijs k a , pźssodoble . W 
k la s ie  m ię d z y n a ro d o w e j spotka 
ją  s ię  d w ie  na jlepsze  p a ry  ta ­
neczne: A r tu r  i B a rb a ra  W ie ­
czyści o ra z  Janusz B ie rn a c k i i 
M a r ia  Geźba.

fc  ftc a z t& u rk a  *  Jyr e n tą

HenaimegsMjay—  nueM ntji
S Z A N O W N Y
P A N IE  R E D A K T O R Z E !

Wysokie dniówki 
obrachunkowe

w województw ie 
szczecińskim

W  W O J E W Ó D Z T W IE  S ZCZE 
C lŃ S K IM  je s t  40 zespo łow ych  
g osp od a rs tw  ro ln y c h . W  w ię k ­
szości u n ic h  o d b y ły  s ię  ju ż  
•doroczne zeb ran ia  ro z lic z e n io -

T J b le g ły  r o k ,  m im o  n ie k o r z y s t ­
n y c h  w a r u n k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h ,  
b y ł  d o b r y m  r o k ie m  d la  s z c z e c iń ­
s k ic h  s p ó łd z ie lc ó w . Z b ió r  p o d s ta ­
w o w y c h  c z te re c h  z b ó ż  p r z e k ro c z y ł  
22 k w in ta le ,  b u r a k ó w  c u k r o w y c h  
z e b ra n o  p r z e c ię tn ie  350 k w in ta l i ,  
a  z ie m n ia k ó w  250 k w i n t a l i  z  h e k ­
ta ra .

D n ió w k a  o b r a c h u n k o w a  w  n ie ­
k t ó r y c h  w y p a d k a c h ,  j a k  n a  p r z y ­
k ła d  w  R Z S  R e ń s k o  w  p o w ie c ie  
jn y ś l i to o r s k im ,  p rz e k ro c z y ła  s to  z ło ­
ty c h .  P rz e c ię tn a  za ś  k s z ta łt u je  s ię  
W  w y s o k o ś c i o d  60 d o  80 z ł .  Są 
s p ó łd z ie lc y  -  re k o rd z iś c i,  j a k  na 
p r z y k ła d  3 -o so b o w a  r o d z in a  S z y d ­
ło w s k ic h  z R Z S  T u c z ą , p o w ia t  N o  
w o g a r d ,  k tó r a  u z y s k a ła  w  u b ie ­
g ły m  r o k u  d o c h ó d  w  w y s o k o ś c i 
p o n a d  62 ty s .  z ł ,  c z y  w  te j  s a m e j 
s p ó łd z ie ln i  2 -o so b o w a  r o d z in a  Ofo- 
« ’ ń s k ic h ,  k tó r a  o t r z y m a ła  57 ty s . 
z ł .  W  r o k u  u b ie g ły m  p r z y b y ły  w  
w o je w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im  3 n o ­
w e  s p ó łd z ie ln ie  p r o d u k c y jn e .

( Z A P )

M A R A T O N Y
F IL M O W E

W  L in a c h  K O S M O S , 
C O LO S S E U M , 

B A Ł T Y K ,  D E L F IN , 
P O L O N IA  

29. I I .  1964 r .  
B liższe  dan e  
iw s o b o tn im  
re p e rtu a rz e  k in .

4 97 -K

zorcy (zwani również gospodarzami 
domów) mają godziwe dochody, 
skoro nie przejmują się zbytnio 
■sypaniem mandatów i  nadal nie 

Ł A G O D N A , ja k  d o tą d , z im a  piasku na oblodzone chod-
w p ra w ia  nas » a  o gó ł w  d o b ry  o ikŁ  
h u m o r. O d czasu d o  czasu je d ­
n a k  m in y  n am  rzedną. Żeby 
to  jeszcze ty lk o  c h o d z iło  o  m i­
n y ! B y lib y ś m y  s z c z ę ś liw i, ja k  
n ie w in n e  n ie m o w lę ta . K a p ry ­
sy  a u ry  o d b ija ją  s ię  u je m n ie  
n a  n aszych  kończyna-ch, a t a k ­
że n a  tz w . ta b o rz e  z m o to ryzo ­
w a n y m . O to  je d n e g o  d n ia  p o ­
pędu  je  so b ie  deszczyk, a  w  n o ­
cy  c h w y ta  m ro ze k . Z  sam ego 
ra n a  m oana o bse rw o w a ć  p rz e ­
d z iw n e  e w o lu c je  taneczne 
m ieszka ńcó w  s to l ic y , p rz y  czym  
w  w y n ik u  ty c h  ewofcueji u s ta ­
w ia  s ię  w  p o g o to w iu  ra tu n k o ­
w y m  d łu g a  k o le jk a  osób, p od ­
trz y m u ją c y c h  sob ie  z łam ane  
ręce.

O s o b y  z e  z ła m a n y m i n o g a m i p r z y  
w o ż ą  k a re tk o , w & g lę d n ie  ta k s ó w k i.  
W  c ią g u  je d n e g o  t y l k o  d n ia  P a n ie  
R e d a k to rz e , 30 " w a rs z a w s k ic h  r o d a ­
k ó w  ( i  ro d a c z e k )  z ła m a ło  s o b ie  
k o ń c z y n y  p o tr z e b n e , b ą d ź  c o  b ą d ź , 
d o  n o rm a ln e g o  fu n k c jo n o w a n ia  o r ­
g a n iz m u .  N a s tę p n e g o  d n ia  n a to ­
m ia s t  r o z b i ja ło  s ię , w  m n ie js z y m  
lu b  w ię k s z y m  s to p n iu ,  25 s a m o c h o ­
d ó w  r ó ż n e j m a r k i  i  ja k o ś c i .  C o  p«  
w ie n  czas w y r u s z a ją  n a  m ia s to  e k i  
p y  M O , syp ó ą c  d o z o rc o m  n ie w ą s k ie  
m a n d a ty .  W id o c z n ie  je d n a k  P T  d o

7-lefnIn
d z ie w c z y n k a

uratowała
rówieśnicę

B Y D G O S Z C Z  P A P . D w ie  7 - le tn ie  
b y d g o s z c z a n k i:  G r a ż y n a  K o z ło w s k a  
i  J a n in a  J a s iń s k a  w r a c a ły  ze  s z k o ­
ł y  d o  d o m u . P ra g n ą c  s k r ó c ić  s o b ie  
d ro g ę , u s i ło w a ły  p rz e jś ć  p rz e z  z a ­
m a r z n ię tą  g l in ia n k ę .  G d y  d z ie w ­
c z y n k i  z n a jd o w a ły  s ię  j u ż  d o ść  d a ­
le k o  od  b rz e g u , ló d  z a ła m a ł s ię  i  
J a n k a  w p a d ła  d o  w o d y .  G r a ż y n a ,  
n ie  z w a ż a ją c  n a  g ro ż ą c e  j e j  sa ­
m e j  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , z d o ła ła  
s c h w y c ić  to n ą c ą  k o le ż a n k ę  i  w y ­
c ią g n ę ła  ją  n a  p o w ie r z c h n ię .  D z ię k i 
o d w a d z e  i  z d e c y d o w a n iu  m a łe j  
p ie rw s z o k la s is tk i ,  s k o ń c z y ło  s ię  
s z c z ę ś liw ie  t y l k o  n a  s t r a c h u  i  p rz e  
m o c z e n iu  u b r a n k a  J a n k i .

N A  M A R G IN E S IE  c h c ia ł­
b y m  P an a  z a w ia do m ić , iż  w  
tz w . ra m a ch  oszczędnością po ­
s ta n o w io n o  n ie  w y w o z ić  śn ie ­
g u  ze s to lic y . N ie c h  so b ie  to p ­
n ie je . w zg lę dn ie  n ie ch  sobie  
le ży  (za leżn ie  o d  pogody).

W  te a tra c h  n ie  m a  s p e c ja l­
n y c h  a tra k c j i.  N a jb a rd z ie j d y ­
s k u to w a n y  je s t s p e k ta k l w  
A te n e u m . Jest to  a d a p ta c ja  po 
w ie ś c i E rnesta  H e m in g w a y a  
„Z a  rzekę , w  c ień  d rz e w ” . P o ­
w ie ść , ja k  na  tego  a u to ra , n ie  
na jlep sza , a d a p ta c ja  jeszcze 
gorsza. O kazu je  s ię , iż  n ie  m oż 
n a  w szys tk ie go  p rzenos ić  bez­
k a rn ie  na scenę. W  re z u lta c ie  
o g lą d a m y  p ie k ie ln ie  d łu g i m o ­
n o lo g , co  gorsze dosyć  n ud ny . 
Obsada co  p ra w da  —  zn ako m  i 
ta . Jacek  W oszczerow icz g ra  
g łó w n ą  ro lę , a  W oszczerow icz, 
choćby c h c ia ł, ź le  zagrać n ie  
p o tra f i.  W ys tę pu je  ró w n ie ż  
Bea ta  T y s z k ie w ic z  ( je j p ie rw ­
sza ro la  te a tra ln a ) o ra z  k a p i­
ta ln y  Ja n  K o c in ia k . W  sum ie  
je d n a k  re w e la c ja  to  n ie  je s t. 
A  szkoda .

S k o ro  ju ż  je s te ś m y  p r z y  te m a ­
ta c h  k u l t u r a ln y c h ,  c h c ia łb y m  P a ­
n a  z a p ro s ić  w  m a rc u  n a  w y s ta w ę  
p ra c  T a d e u s z a  K u lis ie w ic z a .  J u ż  te ­
ra®  je s t  o  t e j  w y s ta w ie  g ło ś n o .

P R Z Y  o k a z ji c h c ia łb y m  P a­
na  za w ia do m ić , że m a m y  g ie ł­
dę. N ie  w  p o ję c iu  k a p i ta l i ­
s ty c z n y m , b ro ń  Boże. M a m y 
g ie łdę  piosenek w  k a w ia rn i 
D o m u  M o d y  „E w a ” . G ie łda  cie  
szy  s ię  d użym  pow odzen iem . 
T y lk o ,  że, n ie s te ty , n ie  m a 
c h ę tn ych  n a  ku p o w a n ie  p iose­
n ek . A  g ie łda  bez ku p o w a n ia  
is tn ie ć  n ie  może... A  zw ię kszo - j 
n ych  o b ro tó w  p łaszczam i, s u ­
k ie n k a m i i  in n y m i d a m s k im i 
fa ta ła s z k a m i p ro d u k c ji u w o ­
d z ic ie ls k ie j „E w y ”  ró w n ie ż  n ie  
zaobserw ow a łem . W ięc  n ib y  
po  co?

P a ń s k i
.TA D E U S Z

O T O  M E L D U N K I o a k tu a l­
n e j s y tu a c ji w  k i lk u  m ie js c o ­
w ośc iach  w cza sow ych :

W  k ry n ic k ic h  d om ach  w cza ­
sow ych  i  s a n a to r ia c h  p rz e b y w a  
w  c h w i l i  obecne j p onad  3 tys. 
osób. P ra w ie  w s z y s tk ie  m ie jsca  
są za ję te . W czasow icze ch w a lą  
dobrze  tu  zo rg an izow ane  w  
ty m  ro k u  życ ie  k u ltu ra ln e .  H u ­
m o ry  w cza sow iczów  za rów no  
w  K ry n ic y  ja k  i  S zczaw n icy  
p s u ją  n ie s te ty  —  n ie d o s ta tk i 
za op a trzen ia  sk le pó w .

W  R E J O N IE  S U D E T Ó W  u - 
t rz y m u je  się od k ilk u n a s tu  d n i 
p iękn a , słoneczna pogoda. W a ­
ru n k i śn iegow e są doskona łe . 
Cóż z  tego, k ie d y  n a jw ię k s z y  
ośrodek s p o r tó w  z im o w y c h  na 
D o ln y m  Ś lą sku  —  K a rp a c z  n ie  
posiada a n i je d n e j d ob rze  p rz y  
g o to w an e j n a r to s tra d y , a w  
S z k la rs k ie j P o ręb ie  t ra s y  z ja z ­
dow e leżą d a le ko  za m iastem . 
B ra k  s p o r to w y c h  e m o c ji w y n a  
g ra d z a ją  in te resu ją ce  i  a tr a k ­
c y jn e  im p re z y  k u ltu ra ln e .

Z A K O P A N E  I  n a jb liższe  oko  
lic e  s to lic y  T a t r  goszczą o k . 10 
tys . tu ry s tó w  i wczasow iczów '. 
O czyw iśc ie  sza leńs tw em  n r  1 
pozos ta ją  n a r ty .  S ta n  n a r to ­
s tra d  w  T a tra c h  je s t  n a  o g ó ł 
b ardzo  d o b ry . M im o  to  w  c ią ­
gu  20 d n i lu te g o  G O PR  in te r ­
w e n io w a ł w  200 w y p a d k a c h , w  
ty m  w  47 pow ażnych . J a k  w y ­
n ik a  z  o b s e rw a c ji ra to w n ik ó w , 
w y p a d k o m  u le g a ją  p rze w ażn ie  
ś re d n io  zaaw ansow an i n a rc ia ­
rze , k tó rz y  n ie  m a ją c  odp ow ie d  
n ie j k o n d y c ji w y b ie ra ją  tra s y  
p rze k racza ją ce  ic h  s iły .

200 m ie js c . Bez t ru d u  m ożna  
uzyskać  m ie jsce  w  h o te lu  i  
k w a te ra c h  p ry w a tn y c h . T y lk o  
u z d ro w is k o  Iw o n ic z -Z d ró j no ­
tu je  p e łn ą  f re k w e n c ję  —  770 
w cza sow iczów  i  k u ra c ju s z y .

Prof. T0EPLITZ
w międzinnrodewym

iwy
R Z Y M  P A P . O p u b lik o w a n y  z o s ta ł 

s k ła d  7 -o s o b o w e g o  j u r y  M ię d z y n a ­
ro d o w e g o  F e s t iw a lu  F i lm o w e g o  w  
W e n e c ji .  P r z e w o d n ic z ą c y m  z o s ta ł 
M a r io  S O L D A T I (W io c h y )  a  c z ło n ­
k a m i  m . i n .  J e r z y  T O E P Ł IT Z  (P o l 
s k a ) i  O w e  B R U S E N D O R F  (D a n ia ) .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­

S K IE G O ”  —  z D a n i i  p o d  b a ­
la s te m .

S /S  „ P O Z N A N  I I ”  —  z  H o ­
la n d ia  p o d  b a la s te m .
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ K R U T Y N I A ”  —  d o  L o n ­
d y n u  z  d r o b n ic ą .

S /S  „ K IE L C E ”  —  B o  D a n i i  *  
•w ęg łem .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  d o  D a ­
n i i  z  w ę g łe m .

P O Z A R  „W S G 17”

O S T A T N IO  W  p o r c ie  r y b a c ­
k im  w  G d y n i  w y b u c h ł  p o ż a r  na  
k u t r z e  r y b a c k im  „ W s g  -  7” ,
n a le ż ą c y m  d o  s p ó łd z ie ln i  „ F r o n t  
N a r o d o w y ” . S t ra ż  p o ż a rn a  u g a ­
s i ła  p o ż a r  w  c ią g u  15 m in u t ,

W  P O R C IE :

N A  N A B R Z E Ż U  C z e c b o s ło w a c  
k im  s /s  „ H a l le ”  k o n t y n u u je  za ­
ła d u n e k  c e m e n tu . S/s „C im tl ja n s  
k e ss ”  w y ła d o w u je  3 108 ło n  m a ­
k u c h ó w . S /s  „ B a h ia  M a r ie ! ”  ła ­
d u je  d r o b n ic ę  t r a n z y to w ą  i  k r a ­
jo w ą .  W  b a s e n ie  G ó rn ic z y m  s/s 
„ T o s ło r a ”  ro z p o c z ą ł w y ła d u n e k  
13 833 to n  r u d y .  S /s „ T ra t - e n d o r f ”  
i  sJs „ D u m b a s s a r y ”  w y ła d o w u ją  
a p a t y t y .  S /s „ H e lg a  V i t t ”  w y ła ­
d o w u je  só>ł p o ta s o w ą . N a  N o ­
te c k im  t r z y  s t a t k i  ła d u ją  t a r ­
c ic ę . 5 je d n o s te k  o c z e k u je  na  
z a ła d u n e k . W  c ią g u  o s t a tn ie j  
d o b y  w e s z ło  d o  p o r tu  U  s ta t ­
k ó w .

S T A T K I  R Y B A C K IE  
N A  W E J Ś C IU :

M /T  „ B Ł O T N I A K ”  2 ło w is k  
n o r w e s k ic h  d o  S z c z e c in a .
N A  W Y J Ś C IU :

M /T  „ R A R Ö G ”  ze S zcze c in a  
na  M o rz e  P ó łn o c n e , s / t  „ Ś W I ­
D E R ”  ze  Ś w in o u jś c ia  n a  M o rz e  
P ó łn o c n e , m / t  „ W IC K O ”  ze  S w i 
n o u jś c ia  n a  ło w is k a  a f r y k a ń ­
s k ie .  _____________________________ __

W  pierwszych 2 miesiącach roku

ZNACZNY WZROST 
DOSTAW MLEKA

W A R S Z A W A  P A P . J a k  w y n ik a  z  p rze b ie g u  sk u p u  w  d w óch  
p ie rw szych  m ies iącach  b ież . r o k u  —  w e  w s z y s tk ic h  p ra w i©  
w o je w ó d z tw a c h  n a s tą p iła  w y ra ź n a  p o p ra w a  w  d ostaw ach

S P Ó Ł D Z IE L N IE  M L E C Z A R ­
S K IE  n ie  t y lk o  k u p u ją  w ię c e j

W ILKI
w Koszalińskiem

K O S Z A L IN  P A P . W  t y c h  d n ia c h  
w  la s a c h  w o j .  k o s z a l iń s k ie g o  m y ­
ś l i w i  w y t r o p i l i  ś la d y  w i lk ó w .  P o ­
ja w i ł y  s ię  o n e  —  p o d o b n ie  ja k  
p rz e d  k i l k u  la t y  —  n a  te re n ie  p o  w .  
M ia s tk o .  S ia d y  w s k a z u ją ,  że  są t u  
t r z y  w i lk i .  W  o b a w ie  p rz e d  ic h  ro z ­
p le n ie n ie m  s ię ,  m y ś l iw i  p r z y g o to ­
w u ją  o b ła w ę .

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  
m ałe , te m p e ra tu ra  
do 3 s t. W ia try  
p o łu d n io w o  -w scho  
d n ie , u m ia rk o w a ­
ne. J u tro  —  bez 
to iększych  zm ian .

n iż  w  ty m  sam ym  © kres ie  ro ­
k u  ub ieg łego , lecz ró w n ie ż  p rze  
k ra c z a ją  —  i  to  znaczn ie  —  te  
goroczne p la n y .

W  s ty c z n iu  ro ln ic y  d o s ta rc z y  
l i  247 m in . l i t r ó w  m le k a  t j .  o
13.5 m in . l i t r ó w  w ię c e j n iż  w  
ty m  sa m ym  o k re s ie  ro k u  ub. 
P la n  s ty c z n io w y  w y k o n a n o  z
4.5 p roc. n ad w yżką . L u ty  przy, 
n ió s ł da lszy  w z ro s t d o s ta w  —  
w  c ią gu  20 d n i s k u p io n o  167 
m in . l i t r ó w  t j ,  o  b lis k o  14 m in . 
1 w ię c e j n iż  w  a n a lo g ic z n y m  
ok re s ie  r o k u  ub.

N a p o p ra w ę  w  d o s ta w a c h  
m le k a  w p ły n ę ło  z a ró w n o  zabez 
p ieczen ie  o d p o w ie d n ic h  ilo ś c i 
pasz t re ś c iw y c h , k tó re  ro ln ic y  
m ogą n ab yw a ć  w  zam ian  za do 
s tarczane  m le ko , ja k  i  k o rz y s t 
n ie jsze  ceny s k u p u . P e w ie n  
w p ły w  m a ją  też lepsze n iż  w  
ro k u  u b ie g ły m  w a ru n k i k l im a ­
tyczne .



Weteran pilotowego 
S ^ L A i C U

N A  p o c z ą tk u  b y ło  ic h  c z te ­
re c h . . .  C E G IE L S K I,  G M IT R O -  
W IC Z , G O W C R  i  S K O W R O ­
N E K . P ie rw s i  p i lo c i  s z c z e c iń ­
s k ie g o  p o r tu .  O k re s  te n  —  r o k  
1947 —  w s p o m in a m y  ju ż  ja k  
z a m ie rz c h łą  H is to r ię .  W ie lu  
m ło d y c h  s z c z e c in ia n  n ie  p a ­
m ię ta  g o  w c a le . U c z y l i  s ię 
d o p ie ro  c h o d z ić .  C i zaś , k t ó ­
r z y  t u  p r z y b y l i ,  b y  u r u c h o ­
m ić  le z ą c y  w  g r u z a c h  p o r t  — 
r ó w n ie ż  s ta w ia l i  p ie rw s z e  k r o  
k i  w  s k o m p lik o w a n e j  d z ie d z i­
n ie  t e c h n ik i  i  g o s p o d a r k i m o r  
s k ie j .  Z o r g a n iz o w a n ie  s p r a w ­
n e g o  p i lo ta ż u  s ta n o w iło  zaś 
je d e n  z  p o d s ta w o w y c h  w a r u n ­
k ó w  p r z y w r ó c e n ia ' d o  ż y c ia  
p o r tu .  C z w ó r k a  p o ls k ic h  p i l o ­
t ó w  n ie  m ia ła  ła tw e g o  z a d a ­
n ia . . .
D z iś  s z c z e c iń s k ic h  p i lo tó w  je s t  

p o n a d  70. z  t y c h  p ie rw s z y c h  
p o z o s ta ł n a  s z la k u  je d y n ie  
P IO T R  C E G IE L S K I.  K a p i t a ­
n o w ie  G M IT R O W IC Z  i  G O - 
W O R  d o w o d z ą  o b e c n ie  je d ­
n o s tk a m i P o ls k ie j  M a r y n a r k i  
H a n d lo w e j ,  zaś  k a p i t a n  S K O ­
W R O N E K  je s t  „ o b la t y w a ­
c z e m ”  n o w y c h  s ta tk ó w ,  l i c z ­
n ie  c o  r o k u  o p u s z c z a ją c y c h  
S to c z n ię  S z c z e c iń s k ą  im .  A .  
W a rs k ie g o .

S T A R S Z Y  p i l o t  P IO T R  C E ­
G IE L S K I  o p o w ia d a  n a m  w ła ś  
c iw ie  o s w o ic h  o s o b is ty c h  lo ­
s a ch , je d n a k  p r z e w i ja  s ię  w  
n ic h  n ie p r z e r w a n ie  h is to r ia  
w s p ó łc z e s n e j d z ia ła ln o ś c i P o l­
s k i  n a  m o r z u .  W  r o k u  1939 
u k o ń c z y ł  S z k o lę  P o d c h o r ą ­
ż y c h  M a r y n a r k i  W o je n n e j  w  
B y d g o s z c z y . O d  r a z u  r o z p o ­
c z ą ł „ w o je n n ą  p r a k t y k ę ” . W a l 
c z y  n a  w o d a c h  Z a t o k i  G d a ń ­
s k ie j  ja k o  c z ło n e k  z a ło g i t r a  
ło w c a  O R P  „ .J A S K Ó Ł K A ” . P o  
z a to p ie n iu  o k r ę tu  w  d n iu  17 
w rz e ś n ia , p rz e c h o d z i d o  o b r o n y  
H e lu .  P ó ź n ie j  la ta  n ie w o l i  w  
w o ld e n b e rs k im  o f la g u .  P o  w y  
Z w o le n iu  n a ty c h m ia s t  w ra c a  
d o  s łu ż b y  w  M a r y n a rc e  W o ­
je n n e j  i  w  r o k u  1916 o d b ie ­
r a  z K i l o n i i  z a g r a b io n y  p rz e z  
h i t le r o w c ó w  t r a ło w ie c  O R P  
„ Ż U R A W ” . W  k i l k a  m ie s ię c y  
p ó ź n ie j,  o k r ę t  te n .  n a  k tó r y m  
p o r u c z n ik  C e g ie ls k i p e łn i  
f u n k c ję  z a s tę p c y  d o w ó d c y , 
w p ły w a  ja k o  p ie rw s z a  je d n o s  
t k a  P M  W  d o  S z c z e c in a . N a ­
s tę p n ie  o b e jm u je  d o w ó d z tw o  
je d n e g o  z p rz e k a z a n y c h  P o l­
sce p rz e z  Z S R R  o k r ę tó w  —  
Ś ciga  cza  „ B Ł Y S K A W I C Z N Y ” . 
P o  z d e m o b il iz o w a n iu ,  w  r o k u  
1947 w ra c a  d o  S z c z e c in a , 
w p r o s t  n a  p i lo to w y  s z la k , k t ó  
r e m u  d o  d z iś  —  p rz e z  17 la t  
—  p o z o s ta ł w ie r n y .

P IE R W S Z Y  s ta te k ,  s z w e d z k i 
s z k u n e r ,  w p r o w a d z i ł  d o  p o r tu  
w  m a łu  1947. Ó w c z e s n a  tr a s a :  
re d a  Ś w in o u jś c ia  —  S z c z e c in , 
p r z y p o m in a ła  r a c z e j J a ką ś  n ie  
u r e g u lo w a n ą  rż e k ę , z a g u b io ­
n ą  w  a f r y k a ń s k ie j  d ż u n g l i ,  n iż  
d o jś c ie  d o  e u r o p e js k ie g o  p o r ­
tu .  D z ie s ią t k i  n ie  o z n a c z o n y c h  
w r a k ó w ,  p o trz a s k a n e  n a b ie ż n i 
k i .  p ły c iz n y ,  w a lą c e  sle n a ­
b rz e ż a , 'z u p e łn y  b r a k  ś w ia te ł ,  
w  K a n a le  P ia s to w s k im  część 
f a r w a te r u  z a g ra d z a ł z a to p io n y  
„ p a n c e r n ik  k ie s z o n k o w y ”  —  
„ L f i t z o w ” . W  t e j  s y tu a c j i  
r u c h  s t s K ó w  m ó g ł o d b y w a ć

s ię  w y łą c z n ie  w  c ią g u  d n ia .  
P i lo c i  p r a c o w a l i  n a  je d n ą  t y ł  
k o  z m ia n ę  i  m im o ,  że  p ty w a A i 
n a  t a k  „ k r ó t k i c h  r e js a c h ” ,  n ie  
b y w a l i  w  d o m u  p o  d w a  ty g o d  
n ie . . .  j e d y n a  m o to r ó w k a  p i ­
lo to w a  c z ę s to  u le g a ła  a w a ­
r io m  1 w ó w c z a s  z a s tę p o w a ła  
ją . . .  łó d ź  w io s ło w a .  D la te g o

te ż  p r z y  s i ln ie js z y c h  w ia t r a c h  
z  p ó łn o c y  i  p ó łn o c n e g o  w s c h o  
d u  w y jś c ie  n a  re d ę  b y ło  n ie ­
m o ż l iw e .  J e d n a k  n a w e t  w  ta ­
k ic h  w a r u n k a c h  P io t r  C e g ie l­
s k i  p r z e p r o w a d z a ł w te d y  t r a ­
s ą  ś r e d n io  30 s ta tk ó w  m ie s ię c z  
n ie .  P r z y  n a b rz e ż u  „ H a k ”  ro z  
p o c z ę ły  s ię  j u ż  p rz e c ie ż  p ie r w  
sze p r z e ła d u n k i  w ę g la , zaś 
p r z y  „ M a k u ”  w y ła d o w y w a n o  
s p ro w a d z o n e  d o  k r a ju  k o n ie . 
P o r t ,  n a  p r z e k ó r  p o n u r y m  
p r z e p o w ie d n io m  —  r o z w i ja ł  
s ię  s z y b k o . D z iś  je s t  u a jw ię lc  
s z y ra  p o r te m  n a  B a ł t y k u .  N ie  
m a ła  w  t y m  z a s łu g a  w e te r a ­
n ó w  p i lo to w e g o  s z la k u . (w a )

„GRYF“ PO 3 LATACH

DOBRZE SPEŁNIONE 
Z A D A N I E

W  L U T Y M  br. zaw iną ł do G dańska statek szczecińskie-* 
go arm atora  —  m/s „S Y R E N K A ”, przywożąc całookrętowj^ 
ładunek baw ełny i  ty ton iu , za ładow any w  greckim  porclo 
Volos i  tu reckim  M udanya. N ie  byłoby w  te j podróży n i o 
nadzwyczajnego poza pew ną egzotyką portów  załadow­
czych, gdyby nie fa k t, że zam knęła  ona bez m ała  6 -letn ią  

działalność lin ii  reg u la rn e j B ra iia  —  L ew ant, eksploatowa­
n e j przez Polską Żeglugę M orską.

W a rto  p rzyp o m n ie ć , źe w ś ró d  a rm a to ró w , ta  l in ia  m ia ła  wy-« 
b lis k o  30 l i n i i  re g u la rn y c h , u -  b itn ie  sp e c y fic z n y  charakte r«  
t rz y m y w a n y c h  p rz e z  p o ls k ic h  J e j s ta tk i p ra c o w a ły  w  ode.r-.> 

w a n iu  od p o r tó w  o jc z y s ty c h ,
_ bazu jąc^ w  ru m u ń s k im  p o rc ie  

d u n a js k im  B ra iia , leżącym  oko  
ło  180 km  od u jś c ia  D u n a ju

P L A N  p ię c io le tn i n a k ła d a  
na ry b a k ó w  „G ry fa ”  o b o w ią ­
zek  o d ło w ie n ia  w  la ta c h  1961 
—  1965 łą c z n ie  102 250 to n  
ry b y .  W  c ią g u  m in io n y c h  
trze ch  la t  o d ło w il iś m y  49 490 
ten , a  w ię c  o 4 900 ton  m n ie j 
n iż  z a k ła d a ł p ia n  5 -Ie tn i.  O  
n ie w y k o n a n iu  p la n u  za t r z y  
la ta  za de cydo w a ł przede 
w s z y s tk im  ro k  1962, w  k tó ­
ry m  to  n ie d o b ó r w y n ió s ł 
4 730 to n  ry b y .  N a  p la n o w a ­
ne w  ro k u  ty m  17 tys . ton , 
o d ło w io n o  z a le d w ie  12 270 
to n , na  s k u te k  k a ta s tro fa ln ie  
n is k ie j w y d a jn o ś c i ło w is k  
M o rz a  Północnego.

P O Z A  „n ie ty p o w y m ”  1962 
ro k ie m  p la n y  w  p ozo s ta łych  
la ta c h  p ię c io la tk i b y ły  w y k o n y  
w ąne .

o s ią g a n e g o  p rz e z  z a ło g i „ D a lm o r u ”  
c z y  „ O d r y ” ;

—  te rm in o w o  —  z g o d n ie  z p la ­
n e m  ro c z n y m  p rz e k a z y w a ć  z „ O d ­
r y ”  d o  n a szeg o  p rz e d s ię b io rs tw a  
s ta t k i  B -14 i  B -23 .

P r a k t y c z n ie  p o ls k ie  r y b o łó w s tw o  
p rz e m y s ło w e  n ie  m a  z o rg a n iz o w a ­
n e g o  z w ia d u  ry b a c k ie g o .  O s ta tn io  
je d n a k  Z je d n o c z e n ie  G o s p o d a rk i 
R y b n e j  z o b o w ią z a ło  M o r s k i  I n s t y ­
t u t  R y b a c k i  d o  p rz e p ro w a d z e n ia  
ju ż  w  1964 r .  o p e r a ty w n e g o  z w ia ­
d u  d la  k a ż d e g o  ro d z ,a ju  f l o t y  d a le ­
k o m o r s k ie j,  a  w ię c  i  d la  lu g r o t r a w  
le r ó w ,  t r a w le r ó w  p a r o w y c h  i  z a -  
m r a ż a ln i.  z  p rz e d s ię b io rs tw a  
„ G r y f ”  d o  p ro w a d z e n ia  z w ia d u  
p rz e z n a c z o n o  m / t  „ Z ię b a ”  i  n a /t 
„ Z im o r o d e k ” .

J A K  W Y N IK A  2  'dośw iad ­
czeń ry b a k ó w  Z w . R a dz ieck ie ­
go  i  N R D , k tó rz y  ju ż  od 
trz e c h  la t  p row adzą  o p e ra ty w ­
n y  z w ia d  ry b a c k i,  m etoda  ta  
p rz y n o s i k o n k re tn e  k o rzyśc i,

P IĘ C IO L A T K I
P la n  ro c z n y  1964 za k ład a  p o ­

ło w y  22 200 to n  ry b y . Je s t to  o 
2 tys ią ce  to n  m n ie j n iż  p rz e w i­
d y w a ła  p ię c io la tk a  na  b r. W y ­
n ik a  to  ze s t r u k tu r y  f lo ty .  W. 
p ię c io la tc e  zak ład a no , że w  b r .  
„ G r y f ”  będzie  d y s p o n o w a ł 13 
t ra w le ra m i,  fa k ty c z n ie  będzie  
ic h  ty lk o  10. N ie za leżn ie  od te ­
go w  p la n ie  ro c z n y m  p rz y ję to  
n iż s z y  o d łó w  na t r a w le r  B -1 4
0 50 to n , p o n ie w a ż  w  o s ta tn ic h  
d w óch  ła ta c h  nasze za łog i n ie  
u z y s k iw a ły  na  ty c h  s ta tk a c h  
w yższych  w y d a jn o ś c i.

A n a liz u ją c  je d n a k  szczegóło­
w o  p la n  ro k u  bieżącego, u w a ­
żam y, że  is tn ie ją  m o ż liw o ś c i 
p rz e k ro c z e n ia  go, a ty m  sa m ym  
s tw o rz e n ia  p rze s łan e k  d o  w y -, 
ko n a n ia  p la n u  p ięc io le tn ieg o , 
W  ty m  ce lu  trz e b a  b y :

—  p o d n ie ś ć , g o to w o ś ć  te c h n ic z n ą  
f l o t y  o 1 p ro c . ,  co  d a je  z w ię k s z e ­
n ie  o  o k o ło  50 d n i  p o ło w o w y c h .  
M o ż n a  t o  u z y s k a ć  p rz e z  o d p o w ie d  
n ią  w s p ó łp ra c ę  p io n u  te c h n ic z n e g o  
„ G r y f a ”  ze  S z c z e c iń s k ą  S to c z n ią  
R e m o n to w ą  w  z a k re s ie  te r m in o w e ­
g o  k o ń c z e n ia  r e m o n tó w  k a p i t a l ­
n y c h  i  r o c z n y c h .  P r a w id ło w a  o r g a  
n iz a c ja  i  w ła ś c iw y  n a d z ó r  w e  w ła s  
n y c h  w a r s z ta ta c h  r e m o r f to w y c h  p o  
w in n y  p o d n ie ś ć  w y d a jn o ś ć  p r a c y ,  
w p ły w a ją c  n a  p r z y s p ie s z e n ie  r e ­
m o n tó w  r o c z n y c h  i  m ię d z y r e js o -  

' w y c h .
—  z w ię k s z y ć  w y d a jn o ś ć  p o ło w o ­

w ą  n a  iu g r o t r a w le r  o  10 p ro c . 
W z ro s t te n  m o ż n a  u z y s k a ć  g łó w ­
n ie  d z ię k i  o p a n o w a n iu  p o ło w ó w  
tu k ą  p e la g ic z n ą . M im o  d w u le tn ic h  
p r ó b  n ie  n o tu je m y  n a  t y m  o d c in ­
k u  w ię k s z y c h  o s ią g n ię ć . W ie m y  
je d n a k ,  że je s t  to  w y d a jn a  m e to ­
d a  p o ło w ó w . R y b a c y  in n y c h  k r a ­
jó w  s to s u ją c  tę  m e to d ę  u z y s k u ją  
n a  t y c h  s a m y c h  ty p a c h  s ta tk ó w
1 n a  ty c h  s a m y c h  ło w is k a c h  o d  30 
p r o c .  d o  80 p r o c .  w ię k s z y  o d łó w :

—  z w ię k s z y ć  w y d a jn o ś ć  t r a w le ­
r ó w  B -14 o o k o ło  40 to n  n a  s ta te k  
w  s to s u n k u  d o  p la n u .  U z y s k iw a n y  
p rz e z  n a s z y c h  r y b a k ó w  p o łó w  n a  
ty c h  s ta tk a c h  je s t  d u ż o  n iż s z y  o d

w y ra ż o n e  w z ro s te m  w ie lk o ś c i 
po łow ów ; o  23— 28 proc.

P rz y  re a liz a c ji w ym ien ionych " 
p o s tu la tó w  o ra z  p rz y  k o rz y s t­

n y c h  w a ru n k a c h  b io log iczn o  
a tm o s fe ry c z n y c h , p la n  p o ło w ó w  
w  1964 r .  m oże być  p rzekroczo  
n y  o  o-k. 2 tys . to n  ry b y .

D la  z a g w a ra n to w a n ia  w ię c  
p e łnego  w y k o n a n ia  p la n u  p ię  
c io le tn ie g o  ry b a c y  „G ry fa ”  po ­
w in n i o d ło w ić  w  1965 r .  28 409 
to n .

P o te n c ja ł p o ło w o w y  na  ko  
n ieć  b ieżącego ro k u ,  d a je  pod 
s taw ę  d o  u s ta le n ia  p o ło w ó w  
na  ro k  n a s tę p n y  w  w yso kośc i 
o ko ło  25 409 ton . Jest to  za 
m a ło  d la  w y k o n a n ia  p la n u  p ię ­
c io le tn ie g o . B ra k u ją c e  3 000 ton  
ry b  m ożna  o trz y m a ć  d z ię k i 
zw ię ksze n iu  w  1965 r .  f lo t;  
„G ry fa ”  o  2 t ra w le ry  —  za m ra  
ża ln ie  i  3 t ra w le ry  p a row e , na  
co Z je d no czen ie  G osp o da rk i 
R y b n e j p o w in n o  w y ra z ić  zgo­
dę.

M ożna  w ię c  s tw ie rd z ić , że 
is tn ie ją  re a ln e  m o ż liw ośc i w y ­
ko n a n ia  p la n u  p ięc io le tn ieg o  
p o ło w ó w  w  P P D iU R  „ G r y f ” ,

J A N  K L O N O W S K I

D y rek to r P P D iU R  
„ G ry f”

L U G R O T R A W L E R Y  „G ry fa ”  
Szoz&ciniet

p rz y  n ab rze żu  B u łg a rs k im  
fo to :  S. C IE Ś L A K

d o  M o rza  C zarnego i  p rze w o ­
z iły  ła d u n k i d o  p o r tó w  E g ip ­
tu , S y r i i ,  L ib a n u , T u rc j i  
i  G re c ji. W  o d ró ż n ie n iu  od in ­
n ych  naszych re g u la rn y c h  po­
łączeń , s ta tk i l in i i  B r a i ia — L e ­
w a n t n ie  p rz e w o z iły  ła d u n k ó w  
p o lsk ich , le cz  w y ro b y  p rz e m y ­
s ło w e  pochodzące z  Czechosło­
w a c ji,  W ę g ie r i  R u m u n ii,  w  
d rodze  p o w ro tn e j d os ta rcza ły  
zaś su ro w ce  i  ow oce  z  k ra jó w ; 
a ra bsk ich .

Z A IN A U G U R O W A N A  w  m a j l i  
1958 lm ia  B ra c ia  —  L e w a n t  o b s łu g i­
w a n a  b y ła  p rz e z  t a k ie  s t a t k i
s z c z e c iń s k ie g o  a r m a to r a  j a k :  „ O K ­
S Y W IE ” , „ L I W I E C ” , „ K A L I S Z ” , 
„C IE S Z Y T N ” , „ O P O L E ” , „ K R A S ­
N A L ” , „ S K T E R K A ”  i  „ S Y R E N ­
K A ” . D o r o b e k  l i n i i  w y p r a c o w a n y  
w  t r a k c ie  173 p o d r ó ż y  w y ra ż a  s ię  
p rz e w o z e m  430 ty s .  to n  ła d u n k ó w , 
g łó w n ie  d r o b n ic y  i  u z y s k a n ie m  b l is  
k o  3,5 m in  d o la r ó w  w p ły w ó w  fra c h t 
to w y c h .  L in ia  z o rg a n iz o w a n a  p r z y  
p e łn y m  p o p a r c iu  R W P G  b y ła  b a r ­
d zo  is t o t n y m  w k ła d e m  w  z a c ie ś ­
n ie n ie  w s p ó łp r a c y  g o s p o d a rc z e j 
m ię d z y  k r a ja m i  s o c ja l is t y c z n y m i 1 
d z ie ło  p o k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia .  
N a  a t r a k c y jn o ś ć  l i n i i ,  d z ia ła ją c e j  
w  o p a r c iu  o  w y s o k o  s p r a w n e  te c h ­
n ic z n ie , n o w o c z e s n e  je d n o s tk i  o ra z  
a g e n tó w , n ie m a ły  w p ły w  m ia ła  f a ­
c h o w a  i  t r o s k l iw a  o p ie k a  p o ls k ic h  
z a łó g  n a d  p r z e w o ż o n y m i ła d u n ­
k a m i.  Z a s to s o w a n o  ta k ż e  ró ż n e  u d o  
g o d n ie n ia  o r g a n iz a c y jn e ,  n a  p r z y ­
k ła d  p rz e w o z y  za k o n o s a m e n ta m i 
b e z p o ś re d n im i,  n a  z a sa d z ie  k tó ry c h ' 
za je d n y m  d o k u m e n te m  p rz e w o z o ­
w y m  ła d u n e k  z W ie d n ia  c z y  B r a ­
ty s ła w y ,  z m ie n ia ją c  ś r o d k i  trans-?  
p o r tu  z  b a r k i  rz e c z n e j n a  s ta te k ; 
P 2 M , a  n a s tę p n ie  n a  s a m o c h ó d , 
lu b  n a w e t  cz a s a m i w ie lb łą d a  —1 
d o c ie r a ł  d o  o d b io r c y  w  g łę b i  A z j i  
M n ie js z e j,  w  I r a k u  c z y  I r a n ie .

N A S U W A  S IĘ  P Y T A N IE ,
dlaczego  m im o  ty c h  sukcesów  
w sp om n ian a  w y ż e j pod ró ż  m o  
borowca „S Y R E N K A ”  b y ła  Do­
s ta tn ią , d laczego  zapad ła  de-« 
c y z ja  l ik w id a c j i  l in i i?

W  za łożen iach ’ e k s p lo a ta c y j­
n ych  l in i i  p rz e w id z ia n o  —  żer 
u le g n ie  o na  z czasem  lifc w id a -  
c j i ,  po  s p e łn ie n iu  w yznaczone^ 
go zadania. Z a da n ie  to  zostaw 
ło  w y k o n a n e , a  sam a l ik w id a ­
c ja  l i n i i  b y ła  sys tem a tyczn id  
p rz y g o to w y w a n a  ju ż  od p e w ­
nego czasu.

Z  w a ż n ie js z y c h  p rz y c z y n  
s k ła n ia ją c y c h  szczecińsk iego  
a rm a to ra  d o  p o d ję c ia  d e c y z ji 
w ła ś n ie  obecnie, n a le ż y  w y ­
m ie n ić :

• s zyb szą  r o z b u d o w ę  f l o t  kra-«, 
jó w  n a d d u n a js k ic h ,  a w  szcze g ó l­
n o ś c i ra d z ie c k ie g o  a r m a to r a  d u -  
n a js k ie g o  i  r u m u ń s k ie g o  „ N a v r o i  
m u ” , k tó r e  ju ż  n ie d łu g o  b ę d ą  w  
s ta n ie  p o k r y ć  c a łe  z a p o t rz e b o w a n ie  
n a  to n a ż  l i n io w y  w  p o r ta c h  d u -  
n a js k ic h ,

—  p e w ie n  s p a d e k  o b r o tó w  5 z m ia . 
n ę  p r o f i lu  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  
k r a jó w  n a d d u n a js k ic h  z B l is k im  
W s c h o d e m ;

z m ia n ę  s y t u a c j i  n a  ś w ia to w y m  
r y n k u  f r a c h to w y m ,  g d z ie  jeszcze  
d o  n ie d a w n a  a r m a to r  s z c z e c iń s k i,  
w o b e c  m a łe j  o p ła c a ln o ś c i p r z e w o -  : 
z ó w  na  B a ł t y k u  l  w  je g o  sąs iedz. 
tw ie .  p o s z u k iw a ł  b a r d z ie j  k o r z y s t -  
n y c h  ro z w ią z a ń  e k s p lo a ta c y jn y c h ,  
n ie ra z , t a k  j a k  w  w y p a d k u  ł ł n i l  
B r a r la  —  L e w a n t ,  z d a la  o d  p o r ­
tó w  k r a jo w y c h ,

(D ok . n a  s ir .  n as tę pn e j)



Brak zgodności
O B L IC Z E N IE  C Z A S U  do-, 

aw c lo ne g o  d la  d ok o n a n ia  w y *  
łu b  z a ła d u n k u  p rze z  s ta te k , za­
leży , od k ie d y  l ic z y  s ię  czas 
ftziw. n o tic e ’u , a  w ię c  z a w ia d o - ’ 
m ie n ia  o  g o to w ośc i s ta tk u  do  
p o d ję c ia  p ra c y . W  w y p a d k u  
p o r tu  m o rsko -rze czn eg o , ja k im  
$eet Szczecin sp ra w a  ta  n ie  
gest u re g u lo w a n a  dos ta teczn ie .

Is tn ie ją  p og lą dy , że s ta te k  
m oże zg łaszać n o tic e  z  re d y  
Ś w in o u jś c ie ; in ne , że s ta te k  
m u s i w e jść  d o  p o r tu  i  stać na  
m ie js c u  p rzys to so w a n ym  do 

. p iracy s ta tk u , lu b  też, że m u ­
s i weyść d o  p o r tu , a le m u s i 
s tać  n a  k o tw ic y ,  na  b o ja c h  itp .

g . K o m is ja  Z w y c z a jó w  P J H Z  
w  B iu le ty n ie  n r  7 d e f in iu je  
p o ję c ie  s ta tk u  p rz y b y łe g o  
(W te n  sposób:

„Z a  s ta te k  p rz y b y ły  p r z y j­
m u je  s ię  s ta te k , k tó ry -  
w s z e d ł d o  p o r tu  i  je s t go­
to w y  pod k a ż d y m  w zg lędem  
do  z a /w y ła d u n k u ” .

X  R ozporządzen ie  M in is t ra  Że­
g lu g i z 4. I I .  1357 r .  (Dz. 
U s ta w  n r  12/1957 poz. 70) 
o k re ś la  pó łn o cną  g ra n icę  
¡portu  szczecińsk iego  p u n k ­
te m  na  p łn .  c y p lu  w y s p y  
Ż u ra w ie j w  p o b liż u  u jś c ia  
Je z io ra  D ębskiego  d o  „O d ­
r y ” .

3. Zarządzen ie  P o rząd kow e  D y  
re k to ra  S U M  (D z ie n n ik  U - 
■rzędowy W  R N  n r  12/25. V I.  
1953 r.)  ja k o  p o r t  ze w n ę trz ­
n y  S zczecina w y m ie n ia  r e ­
dę.

¡4. Poza ty m  in n e  in s ty tu c je  
i  u rz ę d y  g ra n ic ę  p o r tu  o k re

Slajją w e d h ig  w ła s n y c h  p o ­
g lądów . N p . U rząd  C e ln y  
w id z i ją  w  ra m a ch  a d m i­
n is tra c y jn e g o  d o z o ru  ce lne ­
go.

A więc w y ją tk o w y  brak  
zgodności w  tak  isto tne j spra­
w ie.

S ta te k , k tó ry  p rzy jd z ie  n a  re  
dę i  zostan ie  ta m  z a trz y m a n y  
z ja k ic h k o lw ie k  pow odów  
(b ra k  m ie js c a  w  porc ie , b ra k  
h o lo w n ik a  lu b  p ilo ta  itp .) u s i­
łu je  zg łos ić  n o tice  o gotow ości, 
aby kosz ta  je go  e w en tua lnego  
p rze s to ju  o b c ią ż a ły  k tó regoś  
z k o n tra h e n tó w , a  n ie  a rm a ­
to ra . C zy m a  d o  tego  p ra w o?  
—  N a  to pytan ie  trudno przy  
ta k  sprzecznych przepisach od­
powiedzieć jednoznacznie.

(O L)

Morskie nowości 
wydawnicze

J O Z E F  M IŁ O B Ę D Z K I  —  „ S ła te c *  
» o ś ć  m o r s k ic h  s ta tk ó w  h a n d lo ­
w y c h ”  ( w y d a n ie  d r u g ie ,  p o p r a w io  
* e  i  u z u p e łn io n e )  —  W y d a w n ic tw a  
M o r s k ie  —  G d y n ia  —  1963 r .

K s ią ż k a  z a w ie ra  w ia d o m o ś c i ze 
s ta te c z n o ś c i s ta tk u  w  ta k im  z a k r e ­
s ie ,  w  ja k im  p o trz e b n e  są o n e  o f i ­
c e r o w i p o k ła d o w e m u  m a r y n a r k i  
h a n d lo w e j  i  r y b o łó w s tw a .  N a c is k  
p o ło ż o n o  w  n ie j  p rz e d e  w s z y s tk im  
n a  p r a k ty c z n ą  s tro n ę  z a g a d n ie ń . 
O p ró c z  n ie z b ę d n e j w ie d z y  te o re ty c z  
s ie j p o d a n o  w ię c  s z c z e g ó ło w e  p r a k  
ty c z n e  w s k a z ó w k i d o ty c z ą c e  r o z ­
k ła d a n ia  ła d u n k u  i  b a la s tu  o ra z  po  
s tę p o w a n ia  w  w y p a d k u  a w a r i i ,  g d y  
z a c h o d z i o b a w a  u t r a t y  p ły w a ln o ś c i  
j  s ta te c z n o ś c i.

K s ią ż k a  m oże  b y ć  z a ró w n o  p o ­
m o c ą  n a u k o w ą  w  s z k o ła c h  m o r ­
s k ic h  j a k  i  p o r a d n ik ie m  d la  o f ic e ­
r a  p o k ła d o w e g o , a p rz e d e  w s z y s t ­
k im  d la  o f ic e r a  ła d u n k o w e g o .

M/s „Syrenka” 
w porcie

MARTWY SEZON NA ODRZE
O S T A T N IO  o d b y ło  s ię  w  Z a rz ą d z ie  P o r tu  S z c z e c in  p ie rw s z e  

w s p ó ln e  p o s ie d z e n ie  e g z e k u ty w  k o m ite tó w  p o d s ta w o w y c h  o r g a n i­
z a c j i  p a r t y jn y c h  p r z e d s ię b io r s tw ,  d z ia ła ją c y c h  n a  te re n ie  p o r tu .

W  s p o tk a n iu  ty m  w z ię l i  u d z ia ł : s e k r e ta r z  I i  W  P Z P R  w  S z cze c in ie  
—  .W . D R A P IC H ,. s e k r e ta r z  K M  P Z P R  —  E . P A T A L A N  o ra z  s e k re ­
ta rz e  i  c z ło n k o w ie  e g z e k u ty w  o r g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h :  D y r e k c j i  
O k r ę g u  K o ie i  P a ń s tw o w y c h ,  C . l l a r t w ig a ,  M o r s k ie j  A g e n c j i,  C H Z  
W ę g lo k o k s , P o ls k ie j  Ż e g lu g i  M o r s k ie j  i  Z a r z ą d u  P o r tu  S zcze c in .

C e le m  w s p ó ln e g o  z e b r a n ia  e g z e k u ty w  b y ło  o m ó w ie n ie  z a d a ń  p o r ­
t u  n a  r o k  1964 i  u s ta le n ie  m e to d  w s p ó łd z ia ła n ia  o r g a n iz a c j i  p a r t y j ­
n y c h ,  w  z a k re s ie  z a b e z p ie c z e n ia  r e a l iz a c j i  z a d a ń  n a  r o k  b ie ż ą c y , 
j a k  ró w n ie ż  m e to d  i  ś r o d k ó w  p o p r a w y  w s p ó łp r a c y  p o r tu  z  k o n t r a ­
h e n ta m i.

W  r e fe ra c ie  w p r o w a d z a ją c y m  d o  .d y s k u s j i ,  d y r e k to r  —  K .  K O ­
S T R Z E W A  d o k o n a ł  p o d s u m o w a n ia  w y n ik ó w  o s ią g n ię ty c h  p rz e z  
p o r t  w  r o k u  u b ie g ły m  o ra z  o m ó w i ł  z a d a n ia  n a  r o k  b ie ż ą c y . D y r e k ­
t o r  Z P S  w s k a z a ł n a  sze re g  t r u d n o ś c i  i  m a n k a m e n tó w ,  w y s tę p u ją ­
c y c h  w  p r a c y  w  r o k u  u b ie g ły m ,  j a k  ró w n ie ż  n a  is tn ie ją c e  m o ż l i ­
w o ś c i w y k o r z y s ta n ia  z n a c z n y c h  r e z e rw ,  k tó r e  m o ż n a  w y z w o l ić  
p rz e z  p o p ra w ę  w s p ó łp r a c y  p r z e d s ię b io r s tw  d z ia ła ją c y c h  n a  te re n ie  
p o r tu .

WSPÓLNY FRONT
—  u s p r a w n ie n ia  ł  p o d n ie s ie n ia  n a  w y ż s z y  p o z io m  p r a c y  c e n ­

t r a ln e j  d y * p o z y to r n i  p o r to w e j,  p rz e z  s k ie r o w a n ie  d o  t e j  k o m ó r k i  
o d p o w ie d z ia ln y c h  p r a c o w n ik ó w ,  u p r a w n io n y c h  d o  p o d e jm o w a n ia  
k o n k r e tn y c h  i  w ią ż ą c y c h  d e c y z j i .

—  u s p r a w n ie n ia  i p rz y s p ie s z e n ia  o b ie g u  d o k u m e n ta c j i ,  co  u m o ż ­
l i w i  le p sze  w y k o r z y s ta n ie  czasu  ro b o c z e g o  i .  z m n ie js z e n ie  i lo ś c i 
z b ę d n y c h  p r z e rw  w  p r a c y  p o r tu ,

—  u s p r a w n ie n ia  i  p r z y s p ie s z e n ia  a w iz a c j i  s ta tk ó w  i  t r a n s p o r tó w  
k o le jo w y c h ,

— d o z b r o je n ia  p o te n c ja łu  n a b rz e ż y  w  r e jo n ie  p rz e ła d u n k ó w  m a ­
s o w y c h  d ź w ig a m i o d łu ż s z y c h  w y s ię g a c h , co u m o ż liw i  s p r a w n ie j ­
szą o b s łu g ę  w ie lk ic h  s ta tk ó w  z t o w a r a m i m a s o w y m i,

— u s p r a w n ie n ia  p i lo ta ż u  i  h o ło w n ic t w a  o ra z  m o d e r n iz a c ji  p u n k ­
t u  o b s e rw a c y jn e g o  w  Ś w in o u jś c iu ,

—  u z g a d n ia n ia  z a d a ń  p r z e w o z o w y c h  1 p rz e ła d u n k o w y c h  o ra z  
k o o r d y n a c j i  p la n ó w  in w e s ty c y jn y c h  p rz e d s ię b io rs tw  w s p ó łp r a c u ją ­
c y c h ', d la  p o w ią z a n ia  in w e s ty c j i  p o r to w y c h  z  in w e s ty c ja m i ż e g lu g i 
1 k o le i  r .

.. —  w z ro s tu  u d z ia łu  p rz e w o z ó w  b a r k o w y c h  w  o g ó ln y c h  o b ro ta c h  
p o r tu ,  •

—  s tw o r z e n ia  w  p o r c ie  le p s z y c h  w a r u n k ó w  d la  o b s łu g i t r a n z y tu .

W s z y s c y  u c z e s tn ic y  d y s k u s j i  je d n o m y ś ln ie  p o d k r e ś la l i  c e lo w o ś ć  
k o n ty n u o w a n ia  te g o  r o d z a ju  s p o tk a ń  w  p rz y s z ło ś c i, co  u m o ż liw i  
o r g a n iz a c jo m  p a r t y jn y m  i  d y r e k c jo m  p rz e d s ię b io rs tw  p r a c u ją c y c h  
n a  te re n ie  p o r tu ,  b a r d z ie j  w s z e c h s tro n n e  d z ia ła n ie  w  k ie r u n k u  
u le p s z a n ia  w s p ó łp r a c y  i  z w a lc z a n ia  w y s tę p u ją c y c h  t r u d n o ś c i .

D y s k u s ję  p o d s u m o w a ł s e k r e ta r z  K W  P Z P R  —  W . D R A P IC H , p o d ­
k r e ś la ją c  p o trz e b ę  k o n tv n u o w a h ia  w s p ó ln y c h  n a ra d , ja k o  z g o d n y c h  
z w y ty c z n y m i  X I V  P le n u m  K C  P Z P R , s tw a r z a ją c y c h  w a r u n k i  do  
p o le p s z e n ia  w s p ó łp r a c y  i  w y k r y w a n ia  is tn ie ją c y c h  re z e rw . ( k l)

R o k  u b ie g ły  n ie  n a le ż a ł do 
n  a.jpom y  ś ln  ie  js  zych  d la  f lo ty  
rzecznej. D łu g a  z im a , potem  
w y b itn ie  suche la to  n ie  s p rz y ­
ja ły  re g u la rn o ś c i żeg lug i. 
W c iąż  b o w ie m  jeszcze, zan im  
w yb u d o w a n e  zostaną now e  
z b io rn ik i re te n c y jn e  w  G łę b i-  
n o w ie  i  pod R ac iborzem , n a w i 
gac ja  n a  O drze  je s t bezradna  
wobec k a p ry s ó w  pogody. P la ­
n y  p rze w ozó w  n ie  zos ta ły  w y ­
konane , chociaż trzeba  p o w ie ­
dzieć, że i  ta k  w  s tosu n ku  do  
p op rze dn ie go  ro k u  1962 osiąg­
n ię to  w id o c z n y  postęp. U d z ia ł 
w  ty m  m a  bez w ą tp ie n ia  w  
p ie rw s z y m  rzędz ie  n ieu s ta jąca  
b ud ow a  now ego tab o ru , a n ad ­
to  m ą d ra  p o li ty k a  h an d low a , 
m ia n o w ic ie  ro z w ija n ie  d a le k o - 
tra s o w y c h  p rzew ozów  za gra ­
n icznych .

O to k i lk a  lic z b  o k re ś la ją c y c h  
do-robek sezonu n aw iga cy jn eg o  
1963.- P rz e w o z y  o s iągnęły  1890 
tys . ton  i 834 m in  ton o km , pod 
czas g dy  ro k  w cześn ie j —  
1 625 tys . ton  i  656 m in  ton o ­
km . P o ró w n a n ie  d la  p rz e w o -

M R O Z  s k u l rz e k i i  k a n a ły . N a  O drze  p a n u je  m a r tw y  se­
zon. N ie  je s t  to  je d n a k  o k re s  bezczynności d la  p ra cow n i-, 
k ó w  n a jw iększe g o  w  k ra ju  p rz e d s ię b io rs tw a  że g lu g i ś ró d ­
lą d o w e j. W ie le  za łóg w y k o rz y s tu je  w ła ś n ie  u r lo p y , a le i w, 
sztab ie  o d rz a ń s k ie j żeg lug i, w e  W ro c ła w iu  i  w  p o rta c h , 
s toczn ia ch  i  w a rs z ta ta c h  re m o n to w y c h  t rw a ją  ju ż  p rz y ­
g o to w a n ia  d o  now ego  sezonu.

zów  zagran iczn ych  w y g lą d a , n a  
p ie rw s z y  rz u t  oka, dość oso­
b liw ie :  241 tys . ton  i  208 m,lin 
to n ę k rn  w  1963 r., zaś 494 tys. 
tom i  158 m in  to n o k m  w  1962 
ro ku . Ł a tw o  z  tego  ze s ta w ie n ia  
w yczy ta ć , że w p ra w d z ie  to w a ­
ró w  p rz e w ie z io n o  m n ie j,  a le  
b ardzo  w y d łu ż y ły  s ię  trasy, 
p rzew ozów , o b e jm u ją c  s z la k i 
w odne  E u ro p y  za cho dn ie j, b a r  
dzo  in te re s u ją c e  dew izow o .

C e m e n t, k a m ie ń  b u d o w la n y ,  ł u ­
p e k  s z a m o to w y , c h e m ik a l ia  do  H o ­
la n d i i ,  o d p a d k i m e ta l i  k o lo r o w y c h ,  
z u ż y te  o p o n y  s a m o c h o d o w e , s t łu c s  
k a  p o rc e la n o w a  d o  B e lg i i ,  s ło m a  
p la s o w a n a , s łó d  b r o w a r n ia n y ,  b la ­
c h a  d o  N R F  — to  w s z y s tk o  w  r e ­
la c j i  „ t a m ” , p o d s ta w o w e j.  A  „ a  
p o w ro te m ” : d r e w n o  e g z o ty c z n e  z 
H o la n d ii ,  p s z e n ic a  z B e lg i i ,  k a u ­
c z u k  z N R F  ( p r o d u k ty ,  m a  s ię  r o ­
z u m ie ć , z a m o rs k ie ) .  Z  ła d u n k a m i ’ 
w  t e j  r e la c j i  je s t  t r u d n ie j ,  a le  
w ła ś n ie  r o k  1963 z a p is a ł s ię  d w o m a  
s u k c e s a m i.  N a jp ie r w  ro z s z e rz e n ie m
0  S z w a jc a r ię  l i s t y  k r a jó w ,  d o  k t ó ­
r y c h  p o ls k ie  to w a r y  e k s p o r to w e  d o  
c ie r a ją  d r o g a m i ś r ó d lą d o w y m i.  W, 
k o o p e r a c j i  z to w a r z y s tw e m  „ R h e -  
n a n ia ” , k tó r e  p r z e jm u je  ła d u n k i  z 
o d rz a ń s k ic h  b a r e k  w  D u is b u r g u ,  
p o ls k i  w ę g ie l p rz e b y w a  t ra s ę  m ię ­
d z y  Ś lą s k ie m  a B a z y le ą  w y łą c z n ie  
w o d ą . P o za  ty m  w  u b ie g ły m  r o k u  
nasze  b a r k i  a n g a ż o w a ły  s ię , r ó w ­
n ie ż  p o  ra z  p ie rw s z y ,  d o  p rz e w o ­
z ó w  m ię d z y  H o la n d ią ,  B e lg ią  1 
N R F , z a b ie r a ją c  b la c h ę , ż w i r  i  p ia  
sek  z je d n e g o  k r a ju  do  d ru g ie g o , 
h y  d r o g i  „ z  p o w ro te m ’ ’ n ie  p rz e ­
b y w a ć  bez ła d u n k u .

R O K  u b ie g ły  b y ł d la  ta b o ru  
o d rz a ń s k ie j żeg lug i w ca le  po­
m y ś ln y , p rz y b y ło  je j  b o w ie m  
25 sam ob ieżnych  b a re k  m o to ­
ro w y c h  500 -tonow ych , 10 
pehaczy ty p u  T U R  z s iln ik a m i 
240 K M  oraz  27 b a re k  pcha­
n ych  380 -tonow ych  (poza ty m  
jeszcze d w a  s ta tk i pasażersk ie  
ty p u  „G o p la n a ” , liczące  po  200 
m ie js c  w yc ie czko w ych ). T a k  
w ię c  ta b o r „Ż e g lu g i na  O drze”  
z ko ńce m  sezonu n a w ig a c y jn e ­
go 1963 u ró s ł do  p oka źne j l ic z ­
b y  113 b a re k  m o to ro w y c h  t y ­
pu B M -500, 35 pehaczy 240 
K M  i  38 b a re k  p cha nych  380 
ton.
N a  ro k  1964 za po w ia d a  s ię  
da lszy , zdecydow any k ro k  n a ­
p rzód. Za da n ia  p rzew ozow e  
u s ta lo no  b ardzo  w y s o k o : 2 320 
tys . to n  i  1 110 m in  to n o km . 
P rze kro czen ie  p oz io m u  2 m in  
ton  i  1 m ld  to n o k m  je s t za­
d a n ie m  n ie  la da  i  w ym ag ać  bę 
d z ie  w ie lk ie j d y s c y p lin y  o rg a ­
n iz a c y jn e j, a także... s tosow ne j 
a u ry . Ten  o s ta tn i w a ru n e k  bę­
d z ie  n ie o d zo w n y , n ie s te ty , je ­
szcze co n a jm n ie j d o  1969 r .  
s k u tk ie m  odroczenia  te rm in u  
b u d o w y  w ie lk ie g o  z b io rn ik a  re  
te n c y jn e g o  w  G łę b in o w ie , I n ­
n y  w a ru n e k , d o s ta w y  now ego 
tab o ru , re a liz o w a n y  je s t ty m ­
czasem p o m y ś ln ie : na ro k  1964 
zapow iada  s ię  o dd an ie  do e ks ­
p lo a ta c j i 24 b a re k  m o to ro ­
w ych , 8 pehaczy i  47 barek ’ 
pchanych . N a d to  4 h o lo w n ik i
1 30 b a re k  p rz e jd z ie  a da p ta c ję  
ko n ie czn ą  d la  p ły w a n ia  na  
Z a le w ie  S zczecińsk im . Ju ż  bo ­
w ie m  w  ro k u  1964 „Ż e g lu g a  n a  
O drze”  p rze d łu ża  sw o je  s z la k i 
d o  Ś w in o u jś c ia .

J. R U T K IE W IC Z  
(ZA P)

DOBRZE
SPEŁNIONE
ZADANIE

(D ok. ze »Pr. p o p rze dn ie j)

U s tę p u ją c  m ie js c a  l in io m  in ­
n ych  p a ń s tw  s o c ja lis ty c z n y c h  
i  dz ie ląc, s ię  z  n im i d o ś w ia d ­
czen iam i, za łog i p o ls k ic h  s ta t ­
k ó w  p o z o s ta w iły  w ś ró d  sze ro ­
k ie j rzeszy k o n tra h e n tó w  na 
te re n ie  C zechos łow ac ji, R u m u ­
n ii ,  ZS R R , W ę g ie r, E g ip tu , S y ­
r i i ,  L ib a n u , T u rc j i ,  G re c ji i  in ­
n y c h  k ra jó w  —  d o b rą  o p in ię
0  p o ls k ie j f lo c ie  h a n d lo w e j
1 je j  p racy .

Sukces e ko n o m iczn y  i  p o l i­
ty c z n y , ja k i  p rz y n io s ła  n ie w ą t­
p l iw ie  d z ia ła ln o ś ć  l i n i i  B ra ila  
—  L e w  ant, zaw dz ięczam y n ie  
ty lk o  zrodzone j w  Szczecin ie  
k o n c e p c ji i  p rężnośc i o rg a n i­
z a c y jn e j tu te jsze go  a rm a to ra , 
a le  w  g łó w n e j m ie rze  lu d z io m , 
k tó rz y  na p rz e s trz e n i b lis k o  
sześciu  la t  sukces ten  w y p ra ­
c o w a li. L u d z ie  c i, to  za łog i 
szczec ińsk ich  s ta tk ó w , z a tru d ­
n io n y c h  na  l i n i i  B ra ila  —  L e - 
w a n t. P ra c u ją c  w  c ię ż k ic h  w a ­
ru n k a c h , w  o d e rw a n iu  od  k r a ­
jo w e j bazy z a o p a trz e n io w o -re - 
m o n to w e j, często ponad  ro k  
n ie  w id z ie li sv /o ich  d om ów  
i  b lis k ic h . R ó w n ie ż  p rze ds ta ­
w ic ie le  szczecińsk iego  a rm a to ­
ra  w  B r a i l i  i  B e jru c ie , zabez­
p iecza ją cy  w  sp ecy ficzn ych  
w a ru n k a c h  ła d u n k i d la  l in i i  
i  troszczący  się o je j  p ra ­
cę od s tro n y  lą d u , p rz y c z y n ili 
6 ię do  sukcesu.

J. K O C H A N O W S K I
P Ż M



KORMORANIE ŁOWY
Z R Ę C Z N O Ś Ć , i  pom ys łow ość  

J a po ńczykó w  są ¡już p rz y s ło ­
w io w e . P o tw ie rd z a ją  je  ró w ­
n ież ry b a c y , p ra k ty k u ją c y  na 
rze ka ch  i je z io ra c h , je d y n y  .w  
sw o im  ro d z a ju  sposób ło w ie n ia  
ry b . U p ra w ia n y  g łó w n ie  w  ce­
la c h  za ro bko w ych , je s t on je d ­
nocześnie w ie lk ie g o  k a l ib ru  a - 
t ra k c ją , grom adzącą  ro k ro c z ­
n ie  rzesze k ib ic ó w , o b s e rw u ją ­
cych  podczas c ie p ły c h  i  sp oko j 
n ych  nocy w id o w is k o  n ie m a l 
że cy rko w e .

Na p o łó w  W yrusza k ilk a n a ś ­
cie ło d z i w io s ło w y c h . C z te rech  
ry b a k ó w  o b s łu g u ją c y c h  każdą  
łódź  m a ściś le  okreś lone  zada­
n ia . Jeden z n ic h  k ró tk im ,  sze 
ro k im  w io s łe m  u trz y m u je  łó d ­
kę  w e  w ła ś c iw e j p o z y c ji, d ru ­
g i o b s łu g u je  s ia tk o w ą  p o d ry w - 
kę , t rz e c i trz y m a  w  rę k u  b am ­
b uso w y in s tru m e n t, c z w a rty  
n a to m ia s t —  m is trz  ce re m on ii 

—  s to ją c  na d z iob ie  d z ie rż y  na 
u w ię z i k ilk a n a ś c ie  k o rm o ra ­
nów . S iedzą one na  o bu  b u r ­
tach .

D o ln ą  część s z y i k a ż d e g o  p ta k a  
k r ę p u je  m e ta lo w y  p ie rś c ie ń ,  o ś re d  
n ic y  u m o ż liw ia ją c e j  p r z e łk n ię c ie  
t y l k o  n ie w ie lk ic h  r y b e k .  W ię k s z e  
o k a z y  p o z o s ta ją  w  p r z e ły k u .  W o ­
k ó ł  k o r p u s u  k o r m o r a n a  p rz e c ią g a

K U T E R

do połowów z rufy
N A  z le c e n ie  Z G R , g d a ń s k ie  

B iu r o  K o n s t r u k c y jn e  T a b o ru  
M o r s k ie g o  p r z y s tą p i ło  d o  p ra c  
p r o je k to w y c h  n a d  p ie rw s z y m  
p o ls k im  k u t r e m ,  p rz y s to s o w a ­
n y m  d o  p o ło w ó w  z r u f y .  K u ­
te r  te n , k tó re g o  p r o d u k c ję  m a 
p o d ją ć  G d y ń s k a  S to c z n ia  R e ­
m o n to w a  b ę d z ie  m ia ł  d łu g o ś ć  
28 m .

s ię  l in k ę T  k t ó r e j  .k o n ie c  p r z y m o ­
c o w a n y  je s t  d o  w ę d z is k a , s p o rz ą ­
d z o n e g o  z  s o s n o w y c h  .p rę tó w . R y ­
b a k  w  le w e j  rę c e  t r z y m a  w s z y s tk ie  
f tę d z is k ą .  N a ,  d z io b ię  ło d z i  p ło n ie  
łu c z y w o  o ś w ie t la ją c e  w o d ę  i  w a ­
b ią c e  ś w ia t łe m  r y b y .  Ń a  d ź w ię k  
b a m b u s o w e j f u ja r k i  k o r m o r a n y  s ta  
j ą  s ię  n ie s p o k o jn e  i  w y r a ź n ie  p o d ­
n ie c o n e , w ó w c z a s  r y b a k  w rz u c a  je  
p o  k o le i  d o  w ó d y . P t a k i  z w ła ś c i­
w ą  s o b ie  z rę c z n o ś c ią  n u r k u ją  w  
k r ę g u  o ś w ie t lo n e j  b la s k ie m  łu c z y ­
w a  w o d y ,  c o  ja k iś  czas W y n u rz a ją  
s ię  i  w y c ią g a ją c  b e z ra d n ie  w y p c h a  
ne  r y b a m i s z y je ,  c z e k a ją  na  p o ­
m o c . W ó w c z a s  m is t r z  r y b a c k i  u n o  
s i k o r m o r a n a  n a  p o k ła d ,  r o z w ie ­
ra  m u  d z ió b , w y c ią g a  r y b y  i  w y ­
puszcza p ta k a  n a  p o w ró t  do  w o d y . 
C z y n n o ś c i te  w y k o n y w a n e  są b ły s ­
k a w ic z n ie .  J e d e n  po  d r u g im  c z a r ­
ne  p ta s z y s k a  w y n u rz a ją  s ię  z g łę ­
b i ,  o tw ie ra ją  s z e ro k ie  d z io b y  i  ła ­
p ią c  p o w ie t r z e  w y d a ją  c h a r a k te ry s  
t y c z n y  s k rz e k .

W  J a p o n ii ten  ro d za j ry b o ­
łó w s tw a  posiada s ta re  t ra d y ­
c je . K o rm o ra n y  są p rzyuczane  
do  „z a w o d u ”  od p is k lą t.  K ażd y  
p ta k  ze stada m a s w ó j s ta ły  
n u m e r, oznacza jący ko le jność  
m ie js c a  za ró w no  podczas p o ło ­
w ó w  ja k  i  p rz y  k a rm ie n iu . I  
ta k  na p rz y k ła d , pta>k n r  1 
p ie rw s z y  z a jm u je  m ie jsce  na 
b u rc ie  ło dz i, a le  o s ta tn i 
w rz u c a n y  je s t do w o d y  i  o s ta t­
n i z n ie j je s t w y c ią g a n y  
p ie rw szy  o trz y m u je  p o k a rm  —  
o s ta tn i opuszcza k la tk ę , w  k tó ­
re j p ta k i p rze w oz i się na m ie j 
sce p o ło w u . T a  s ta ła  ko le jno ść  
a zarazem  pew nego  ro d z a ju  
g ra d a c ja , je s t p rzez  same p ta k i 
ściś le  p rzestrzegana. Z n a ją  one 
n ie  ty lk o  s w ó j n u m e r, a le, co 
je s t  z ja w is k ie m  n ie z m ie rn ie  in ­
te resu ją cym , re a g u ją  na d źw ię k  
m o w y  a n a w e t m im ik ę  tw a rz y  
ry b a k a !

Port w Bremen

B R E M E N
D R U G I pod  w zg lę de m  w ie l­

ko śc i i  znaczenia  gospodarcze­
go  p o r t  N R F , k o n k u ru ją c y  od  
czasów  h a n ze a tyck ich  z sąs ied ­
n im , po tę żnym  d z iś  H a m b u r­
g ie m . B rem eńczyey  tw ie rd z ą , 
¿e p rze d  w ie k a m i w ła ś n ie  ich  
m ia s to  i  p o r t  p o s ia d a ło  d o m i­
n u ją c e  znaczenie  d la  pańs tw a  
n iem ie ck ieg o , .co je d n a k  n ie  
p rzeszkadza  m ieszka ńco m  Hann 
b u rg a  m ó w ić  id e n ty c z n ie  o 
s w o im  grodzie .

B re m e n  je s t m ias te m , l ic z ą ­
cym  ponad 500 tys. m ie szka ń ­
ców . W ie le  z a b y tk o w y c h  b u ­
d o w l i z  ra tuszem  na  cze le  i  l i ­
czne p iw ia rn ie  s ta n o w ią  a tr a k ­
c ję  tu ry s ty c z n ą .

P o r t  b ę d ą c y  w ła s n o ś c ią  m ia s ta  
d z ie l i  s ię  w  z a sa d z ie  n a  d w a  o rg a ­
n iz m y :  K R E M E N  i B R E M E R H A ­
V E N , p o ło ż o n e  n a d  W e z e rą , p r z y  
r z y m  B re m e n  u s y tu o w a n e  je s t  b a r  
d z ie j  n a  p o łu d n ie ,  w  o d le g ło ś c i 
£7 M m  od  M o rz ą  P ó łn o c n e g o , B r e ­
m e n h a v e n  zaś b l iż e j  u jś c ia  r z e k i  
n a  j e j  p r a w y m  b rz e g u .

B re m e n  je s t  p o r te m  n o w o c z e s ­
n y m ,  n ie m a l c a łk o w ic ie  z b u d o w a ­
n y m  po  w o jn ie .  G łę b o k o ś ć  p r z y  na  
łr rz e ż a c h , w y n o s z ą c a  30 s tó p  n a ­
w e t  w  cza s ie  o d p ły w u ,  g w a ra n tu je  
s w o b o d n e  z a w in ię c ie  d u ż y c h  s ta t ­
k ó w  o c e a n ic z n y c h . 6 z 13 b a s e n ó w  
p o r to w y c h  p o s ia d a  ś lu z y  e l im in u ­
ją c e  r ó ż n ic ę  p o z io m ó w  w o d y ,  s p o ­
w o d o w a n ą  p r z e p ły w a m i i  o d p ły w a ­
m i.

N a jw a ż n ie js z y m i c z ę ś c ia m i p o r tu  
są :

E U R O P A H A F E N  —  F r e e p o r t ,  b a ­
sen  d łu g o ś c i 2 k m  i s z e ro k o ś c i 107 
m , u z b r o jo n y  w  69 d ź w ig ó w  o z d o l 
n o ś c i u n o s u  o d  2,5 do  3 to n ,  p o ­
s ia d a ją c y  p la c e  s k ła d o w e  o p o w ie rz  
c h n i  68 003 m  k w  i  m a g a z y n y  o 
p o w . 40 000 m  k w .

Ü B E R S E E H A F E N  —  F r e e p o r t ,  ba 
s e n  d łu g o ś c i 1 700 m  i  s z e ro k o ś c i 
160—130 m , m a  114 COS m  k w  p o ­
w ie r z c h n i  p la c ó w  s k ła d o w y c h  i  
28 090 m  k w  p o w ie r z c h n i  m a g a z y n o  
w e j ,  112 d ź w ig ó w  e le k t r y c z n y c h  od  
2,5 d o  7 to n ,  2 d ź w ig i  p ły w a ją c e  
S - to n o w c , je d e n  1 2 - to n o w y , l  o 
u d ź w ig u  60 to n  i  Jed e n  15 6 - lo n o - 
w y .  O b y d w a  b a s e n y  s ta n o w ią  b a ­
zę  p rz e ła d u n k ó w  to w a r ó w  d r o b n i­
c o w y c h .

P o za  w y m ie n io n y m i,  w  B re m e n  
» i ia jd u . łą  s ię  jeszcze  n a s tę p u ją c o  
n a b rz e ż a :

„ G E T R E ID E  - H A F E N ”  —  d o  
p r z e ła d u n k u  zbó ż  —  d łu g o ś c i 172 
m ,  w y p o s a ż o n e  w  6 s a m o b ie ż n y c h  
i  6 s ta c jo n a r n y c h  e le w a to ró w  *  
łą c z n e j w y d a jn o ś c i  30 ty s .  to n  z b o ­
ża n a  d o b ę  o ra z  s ilo s  o p o je m n o ś c i 
75 ty s .  to n .

„ IN D U S T R IE  U. H A N D E L S H A ­
F E N "  —  o b e jm u ją c y  6 b a s e n ó w , 
k t ó r y c h  s y s te m  w o d n y  z a m k n ię to  
ś lu z ą . J e s t o n o  w y s p e c ja l iz o w a n e  
w  p rz e ła d u n k a c h  d r e w n a  i  to w a ­
r ó w  m a s o w y c h , g łó w n ie  w ę g ła , r u ­
d y  i  fo s fa tó w .

B R E M E R H A V E N  1 K A IS E R  H A ­
F E N  —  s p e łn ia ją  r o lę  b a z y  o d l i -  
c h tu n g o w c j  d la  B re m e n  (p o d o b n ie  
ja k  Ś w in o u jś c ie  w  s to s u n k u  d o
S ze ze c in a ).

W  B re m e rh a ve n  z n a jd u je  s ię  
ró w n ie ż  p o r t  ry b a c k i.

Zespó ł p o r to w y  B rem en  —  
B re m e rh a ve n  posiada pow a ż­
ne  znaczenie  d id  g ospoda rk i 

'N R F , je s t n a jb a rd z ie j . na., po ­
łu d n ie  (w  g łą b  lądiu) po łożo­
n y m  p o r te m  ocean icznym  k r a ­

ju  i  p os ia d a  n a jk ró ts z e  p o łą ­
cz e n ie  k o le jo w e  i  d ro g ą  w o d ­
ną  (ś ród lądow ą) z  zapleczem  
o ra z  z, H a m b u rg ie m .

P ołączenie  p om ięd zy  G d y n ią  
i  Szczecinem  a Bretm en (E u ro - 
p ah a fe n) u trz y m u ją  s ta tk i 
PŹ.M  —  m /s  „M O D L IN ”  i  m /s 
„C H O C H L IK ”  z  c z ę s to tliw o ś ­
c ią  odja-zdów  ra z  w  ty g o d n iu .

J. K O M A N D E R

Przyszłość
poduszkowców

W  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  
In s t y tu c ie  K o m u n ik a c y jn y m  
w  G e n u i o d b y ł  s ię  o s ta tn io  
o d c z y t  p r z e d s ta w ic ie li  a n g ie l ­
s k ic h  z a k ła d ó w  b u d u ją c y c h  
s ta t k i  n a  p o d u s z c e  p o w ie t r z ­
n e j.  Z a p o w ie d z ia n o  w  n im  roz- 
w ó j  te g o  ty p u  s ta tk ó w ,  k tó r e  
w  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  10 la t  
m a ją  o s ią g n ą ć  s z y b k o ś ć  r z ę ­
d u  200 w ę z łó w , t j .  370 k m  na  
g o d z in ę .

C h o c ia ż  p ie rw s z e  p a te n ty  n a  
te g o  r o d z a ju  p o ja z d y  w y d a n o  
ju ż  w  k o ń c u  X I X  w ie k u ,  to  
p ie rw s z e  p o d u s z k o w c e  z b u d o ­
w a n o  p r a k ty c z n ie  d o p ie ro  w
1958 r .  O d te g o  czasu  p o w s ta ­
ło  i c h  na  ś w ie c ie  o k . 75, z te  

g o  20 p ro c . w  W . B r y ta n i i .
P ie rw s z y  b r y t y j s k i  p o d u s z k o  

■wiec S R N — 1 z b u d o w a n y  w
1959 r .  w a ż y ł  p r a w ie  3,5 to n y ,  
r o z w i ja ł  s z y b k o ś ć  25 w ę z łó w  
i  m ó g ł p o k o n y w a ć  fa le  o w y ­
s o k o ś c i d o  45 c m . P o  p r z e b u ­
d o w ie  w a ż y  o n  o b e c n ie  7 to n  
i  s z y b u je  z s z y b k o ś c ią  p o n a d  
60 w ę z łó w . N a jw ię k s z y  o b e c n ie  
p o d u s z k o w ie c  to  S R N —3 o c ię  
ż a rz e  37,5 t o n  i o  150 m ie j ­
sca ch  p a s a ż e rs k ic h , k t ó r y  z n a j 
d u je  s ię  je szcze  w  p ró b a c h .

Ludzie z dalekich mórz

W  B a rce lo n ie  o pu śc iło  s ia te k  k i lk a  oisób, d o p e łn iliś m y  
uńąc za łogą m ie js c o w y m i H iszp a na m i. Jeden  z  n ich , 
n o w y  d eck -bo y , n os ił ro m a n tyczn e  im ię  Ram on, co 

ju ż  sam o w  sobie  za s ług iw a ło  na uw agę w  naszym  s ta tk o -  
■uyym ś w ia tk u , w y p ra n y m  d ok ła d n ie  z w sze lk ich  d e lik a t­
n ie jszych  p rz e ja w ó w  życ ia . C h ło p a k  m ia ł ru c h liio e , wesołe 
i  s p ry tn e  oczy, tw a rz  cw a n ia ka  z p o r to w y c h  d okó w . Na

„W IK A R Y "
w stęp ie  lo ja ln ie  zaznaczy ł, iż  n ie  m a na jm n ie jsze g o  p o jęc ia  
o m o rs k ie j p ra cy , lecz jednocześn ie  z a p e w n ił so lenn ie , że 
w  c iągu  k i lk u  d n i zg łęb i c a łk o w ic ie  je j  ta jn ik i .

—  P rzecież to  n ie  żadna f i lo z o f ia  —  d od a ł z lekcew ażą­
cym  grym asem .

W  te n  sp o só b  ju ż  w  p ie rw s z e j,  g o d z in ie  „ p o d p a d ł ”  u b o s m a n a  
c a łk o w ic ie .  W k ró tc e  sa m  s ię  p r z e k o n a ł o c a łe j z ło ż o n o ś c i o b o w ią z ­
k ó w  d e c k - b o y a „  ;p rz y  w y k o n y w a n iu  k tó r y c h  n a w e t  „ s z c z u r  lą d o ­
w y ”  z  n a jw ię k s z y m  tu p e te m , n ie  m o ż e  s ię  c zu ć  p e w n ie . Poza 
ty m ,  z g u b n ie  w p ły n ę ła  na  R a m o n a  p o d s ta w o w a  c e ch a  je g o  c h a ­
r a k te r u . ,— le n is tw o .  B y ł  le n ie m  p o g o d n y m  i  b e z t r o s k im ,  k tó re g o  
n ie  im a ją  r ię  a n i s u ro w e  u w a g i p rz e ło ż o n y c h ,  a n i  w ś c ie k łe  w y m y ­
s ły  k o le g ó w . N ie  o b a w ia ł s ię  n a jc ię ż s z e j n a w e t p r a c y ,  g d y ż  z  zasa­
d y  a lb o  j e j  n ie  w y k o n y w a ł ,  a lb o  p r a c o w a ł t a k  d łu g o  i  f le g m a ty c z ­
n ie .  że — p rz e s ta w a ła  b y ć  c ię ż k ą . W  te n  sp o s ó b  z a p e w n i ł  so b ie  
r a z  n a  z a w sze  „ z w o ln ie n ie ”  od  t r u d n ie js z y c h  z a ję ć . W ia d o m o  b y ło  
b o w ie m , że i  t a k  n ie  z r o b i  n ic ,  c o  b ę d z ie  p r z e k ra c z a ło  je g o  o so ­
b is te  n o r m y  d o p u s z c z a ln e g o  w y s i łk u .

N ie s te ty , k a p ita n  z o r ie n to w a ł się w  zasadach Ram ona do­
p ie ro  w te d y , g dy  b y liś m y  ju ż  ła d n y c h  p arę  setek m i l od 
E u ro p y , p ły n ą c  za cho dn im  k u rs e m  po A tla n ty k u  w  k ie ru n ­
k u  M a r ty n ik i.  W  te j s y tu a c ji z m u s tro w a n ie  m a ry n a rz a  b y ­
ło  p ra k ty c z n ie  n ie w y k o n a ln e , gdyż p o d s ta w o w ym  w a ru n ­
k ie m  u d z ie le n ia  zgody przez w ładze  e m ig ra c y jn e  na opusz­
czenie s ta tk u  przez ja k ie g o ś  cz ło nka  za łog i, b y ło  pos iadan ie  
p rzez  n iego p ien ię d zy  na  b ile t p o w ro tn y  do w łasnego  k ra ju .  
W  w y p a d k u  R am ona s ta n o w iło  to  w a ru n e k  szczególn ie

a b s tra k c y jn y ... P ra c u ją c  s w y m  „ system em ”  n ie  m ó g łb y  za­
ro b ić  p o trz e b n e j s u m y  n aw e t przez ro k .

Nasz le n iu c h  z o s ta ł w ię c  na  s ta tk u .  W  c ią g u  k i l k u  m ie s ię c y  
z d o ła l iś m y  je szcze  s tw ie r d z ić ,  i ż  b ę d ą c  c z ło w ie k ie m  w e s o ły m  
i  to w a r z y s k im ,  o d z n a c z a ł s ię  te ż  w y ra ź n ą  s ła b o ś c ią  d o  p łc i  

p ię k n e j  o ra z  „ w in a  i  ś p ie w u ” . P e w n e g o  w ie c z o ru ,  g d y  w ra c a ją c  
ju ż  z  P a c y f ik u ,  s ta liś m y  w  je d n y m  z p o r tó w  p o r tu g a ls k ic h ,  p r z y ­
s z e d ł n a  s ta te k  w  p o d ły m  h u m o rz e . Z ło r z e c z y ł p r z y  ty m  s t r a s z l i­
w ie  m ie js c o w e j  p o l ic ja  i  — k s ię ż o m . O k a z a ło  s ię , że n a w ią z a ł in t e ­
r e s u ją c ą  z n a jo m o ś ć  z d z ie w c z y n ą , w ie c z ó r  z a p o w ia d a ł s ię  o b ie c u ją ­
co , g d y  n a g le  z a c z e p iło  ich- d w ó c h  k s ię ż y , k tó r z y  o s t ro  p a n n ę  z w y ­
m y ś la l i  za w ie c z o rn y  s p a c e r z c h ło p c e m ...  G d y  R a m o n  p r ó b o w a ł 
In te r w e n io w a ć ,  p r z y w o ła l i  p o l ic ję . . .

— Z n ó w  m i z a t r u w a ją  ż y c ie .. . — s k a r ż y ł  s ię  ro z g o ry c z o n y .  Z a p ro ­
s i łe m  go  d o  s ie b ie  n a  w in o .  W te d y  d o w ie d z ia łe m  s ię  w ła ś n ie  ca ­
ł e j  h is to r i i .

R am on u k o ń c z y ł je d n o  z m a d ry c k ic h  s e m in a r ió w  du ­
ch ow n ych . Po s tud ia ch  rozpoczą ł „p ra k ty k ę ”  w  p ro w in c .io - 
n a ln y m  p ro bo s tw ie . N ie s te ty  —■ m ó w ił z b y t w ie le , szczegól­
n ie  z b y t w ie le  p ra w d y . Na d o m ia r z łego n ie  m ó g ł się ja ­
koś dostosować do powszechnie p a n u ją c e j w  h iszpa ń sk im  
kośc ie le  p ru c le r ii. To co w d z ia ł,  sposób życ ia  ks ięży, za­
k ła m a n ie  w  o f ic ja ln y c h  w ys tą p ie n ia ch  i  codzienne ś w iń -  
s tew ka  na u ż y te k  p ry w a tn y  —  u tw ie rd z i ło  go w  p rze ko n a ­
n iu ,  iż  n ie  w szys tk ie  g rzechy  są aż ta k  ka ryg od ne , by n ie  
m ożna ic h  stosować we w ła sn e j p ra k ty c e . T a ka  postaw a  
b y ła b y  jeszcze w ybacza lna , g d y b y  n ie  k ry ty c z n o -k p ia rs k i 
s tosunek d,o p rze łożonych , co ju ż  zapow iada  p rz y k ry  kon iec  
k a r ie ry  m łodego księdza. N a s tąp iło  je d n o  p rzen ies ien ie , po­
te m  d ru g ie , napom nien ia ...

R A M O N
C z u ją c  p is m o  n o s e m  s p r y tn y  R a m o n  w y s ta r a ł  s ię  ( d r o g ą  n ie ­

o f ic ja ln ą  i  d la te g o  b a r d z ie j  k o s z to w n ą )  o p a s z p o r t ,  s p a k o w a ł 
s u ta n n ę  do  m a r y n a rs k ie g o  w o r k a  i  „ w y m ó w iw s z y  p r a c ę ”  r u ­

s z y ł d o  B a rc e lo n y  w  p o s z u k iw a n iu  o d p o w ie d n ie g o  s ta tk u .  P r z y  
o k a z j i  n ie  o m ie s z k a ł z a b a w ić  s ię  s o l id n ie  w  p o r to w y c h  b a ra c h .

— M a c ie  d o  m n ie  p re te n s je , że je s ’ie m  le ń  —  p o w ie d z ia ł  n a  z a ­
k o ń c z e n ie , p o c ią g a ją c  p o tę ż n y  ł y k  w in a .  —  A  g d z ie  s ię  m ia łe m  
n a u c z y ć  c ię ż k ie j  ro b o ty ?  N a  p le b a n ii? . . .

W IE S Ł A W  A N D R Z E J E W S K I

JeśM r y b a k  n ie z rę c z n i«  wyrzuci 
p ta k a -  d o  w o d y  b e z  z a c h o w a n i»  
w ła ś c iw e j  . k o le jn o ś c i,  p o w s ta je  ta ­
k ie  z a m ie s z a n ie  i  tu m u l t ,  że pro -* 
w a d z e n ie  p o ło w u  je s t  ju ż  n le m o ż U a  
w e . "  >

S e z o n  p o ło w u  r y b  p r z y  p o m o c $  
k o r m o r a n ó w  t r w a  O k o ło  5 m iesóęe 
c y  w  r o k u .  J e d e n  p t a k  w  c ią g u  
g o d z in y  ło w i  o k . 150 r y b ,  a w ię o  
w  c ią g u  3 g o d z in  „p ra c y - ” , b o  l y l t f  
n a jc z ę ś c ie j t r w a ją  n o c n e  p o ło w y » ; 
d o s ta rc z a  450 r y b .  R az  w y ć w ic z o n ą  
k o r m o r a n y  p e łn ią  n ie p r z e r w a n i^  
s w ą  s łu ż b ę  15 i  w ię c e j  la t .  \j

WERS2m
m m m m

D O  g r u p y  c z y n n y c h  n a rz ę d z ^  
p o ło w ó w  z a l ic z a m y  w s z e lk ie g o  X4^ 
d z a ju  n ie w o d y  d e n n e .
N IE W Ó D  D E N N Y  >

J E S T  t o  s ie ć  s k ła d a ją c a  s ię  ^  
d w ó c h  s k r z y d e ł  i  z  częśc i k s z ta ł- j  
te m  z b l iż o n e j  d o  d u ż e g o  w o r k a ,  
zw ę ż a ją c e g o  s ię s to p n io w o  w  k i ą  
r u n k u  od  w lo tu  d o  czę śc i k o ń c o w e  j i  
tz w .  m a tn i ,  w  k t ó r e j  g r o m a d z i  
s ię  o d łó w .  R o z m ia r y  n ie w o d u  u s ta , 
la  s ię  w  za le ż n o ś c i o d  r e jo n ą  $  
te r e n u  p o ło w ó w .

W  g ó r n e j  i  d o ln e j c zę śc i itieĄ 
w o d u  w z d łu ż  s k r z y d e ł  u m o c o w a «  
n a  je s t  l in a  o ś r e d n ic y  12— 1 * 
m m . , tz w .  „ n a d b o r a ”  n a  g ó r z ą  
i  „ p o d b o r a ”  n a  d o le . N ie w ó d  den, 
n y  je s t  u z b r o jo n y  w  u s p ła w n ie -  
n ie  i  o b c ią ż e n ie . D o  k o ń c ó w , 
s k r z y d e ł  p rz y m o c o w a n e  są  te ż ' 
tz w .  o r c z y k i ,  d re w n ia n e  d r ą ż k i  Vvyj 
s o k o ś c i 1—1,5 m .,  u t r z y m u ją c e
s k r z y d ła  n ie w o d u  w  p io n o w y m i 
p o ło ż e n iu . O d  o r c z y k ó w  p ro w a - ' 
d zą  l i n y  t r a ło w e .  S łu ż ą  on e  n ią  
t y l k o  d o  c ią g n ię c ia  n a rz ę d z i,  a lą  
s p e łn ia ją  p o n a d to  r o lę  s k rz y d ła ! 
z a g a rn ia ją c e g o . D łu g o ś ć  l i n  t r a ­
ło w y c h  w y n o s i o d  666 d o  2 « •  
m e t r ó w .

NnrzędzEa
p o ł o i D Ó U !

T E C H N IK A  P O Ł O W U  m e w ą -J  
d e m  d e n n y m  p o le g a  n a  t y m ,  ż«J 
s ta te k  p ły n ą c  w y rz u c a  l in ę  p rz e - / 
g ra d z a ją c ą , n a s tę p n ie  n ie w ó d  i  W( 
k o ń c u  l in ę  z a g a rn ia ją c ą . P o  w y j  
r z u c e n iu  l i n  i  s ie c i s ta te k  w r * «  
ca  n a  to  sam o m ie js c e , z  k tó r e g ą  
r o z p o c z ą ł w y rz u c a n ie  s ie c i.  P o -, 
n ie w a ż  p r z y  z łe j  w id o c z n o ś c i l u k  
w  n o c y  o p is a n e  k o ła  o d łu g o ś c i 
3—4 k m  i  t r a f ie n ie  n a  b o ję , o z n 3  
c z a ją c ą  w y rz u c o n y  p o c z ą te k  H ń y , 
p r z e g ra d z a ją c e j je s t  b a rd z o  t r u d ­
n e , n a jc z ę ś c ie j w y rz u c a  s ię  tt je - i  
w ó d  w z d łu ż  ś c ia n  w ie lo b o k u  k ie ­
r u ją c  s ta te k  w e d łu g  k u r s u  k o m ­
p a so w e g o . P o ła w ia ć  m o ż n a  n ie j;  
w o d e m  s to s u ją c  d w a  s p o s o b y  w y j 
r z u c a n ia  i  d w a  w y b ie r a n ia .  W y-J  
rz u c a n ie  n ie w o d u  m o ż n a  p r z e p r o j  
w a d z a ć  z k o t w ic ą  lu b  bez k o t j  
w ic y .  W  p ie rw s z y m  p r z y p a d k i*  
s ta te k  w p ie r w  w y rz u c a  k o tw ic ę *  
d o  k tó r e j  p r z y w ią z u je  l in ę  z b o ją  
i  d o  n ie j  p ó ź n ie j p o w ra c a  p o  o p i  
s a n iu  k o ła  lu b  w ie lo b o k u .  W  dr«* 
g im  p r z y p a d k u  s ta te k  w y rz u c ą ! 
t y l k o  s w o b o d n ie  p ły w a ją c ą  b o ją , 
i o p is u je  p o d o b n ie  k o ło  lu b  w ie -ji 
lo b o k .  Czas w y rz u c a n ia  n ie w ó d « ' 
z a le ż y  o d  d łu g o ś c i l i n ,  w ie lk o ś ć #  
n ie w o d u  o ra z  s z y b k o ś c i s ta lk t t j  
i w y n o s i od  10 do  T5 m in u t .  W y j !  
b ie ra n ie  n ie w o d u  m o ż n a  p r z e k ro i 
w a d z a ć  sp o so b e m  b a ł t y c k im  J u k ; 
d a le k o w s c h o d n im . W  p ie rw s z y .* »  
p r z y p a d k u  s ta te k  s ta je  n a  k e t w i - i  
c y  i  za p o m o c ą  w in d y  śc ią g a  tó -i 
n y  i  n ie w ó d ;  w  d r u g im  zam o co** 
w u je  l i n y  t r a ło w e  n a  p o k ła d z ie  
i  ś c ią g a  je  w ra z  ze  s k rz y d ła m i':  
n ie w o d u  d a ją c  b ie g  n a p rz ó d .

P o ło w y  n ie w o d a m i u s tę p u ją  c o j  
r a z  b a r d z ie j  m ie js c a  b a r d z ie j  n® 
w o c z e s n y m  p o ło w o m  w ło k o w y « ** ! 
lu b  lu k o w y m .  O .Ł .1

B E Z  PODPISU.
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2 6 -L E T N I re p re z e n ta n t Z w ią ż  
k u  R adz ieck iego  w  podnosze­
n iu  c ię żarów  W ło d z im ie rz  B e r -  
lis o w  u s ta n o w ił w  w a dze  le k -  
k o -c ię ż k ie j re k o rd  ś w ia ta  w  
rw a n iu  u z y s k u ją c  149 kg.

Polskie szable triumfują Ostre pogotowie
w zespołach ekstraklasy

Z A  K IL K A N A Ś C IE  d n i s n ó w  w y p e łn ią  s ta d io n y  p ieka rsk ie  
w ie r n i  k ib ic e , aby e m o c jo n o w a ć  się  s p o tk a n ia m i w io senne j 
ru n d y  ro z g ry w e k  e k s tra k la s y . D ru g a  ru n d a  m is trz o s tw  ro z ­
p oczn ie  s ię  15 m a rc a , je d n a k  ju ż  8 m a rca  cze ka ją  nas- a tra k ­
c y jn e  p o je d y n k i w  P ucha rze  P o ls k i.

Jeszcze w cze śn ie j odbędzie  s ię  szereg c ie k a w y c h * sp o tk a ń  
to w a rz y s k ic h .

D o  cze rw ca  t rw a ć  będzie  w a łk a  o  t y t u ł  m is trz a  P o ls k i na 
1964 ro k .

Ja k  d o  te j w a ż n e j b a ta l i i  p rz y g o to w y w a ły  s ię  nasze n a j­
lepsze d ru ż y n y ?  C zy i  ja k ie  zobaczym y w  n ic h  now e  „ tw a ­
rze**? N a te  p y ta n ia  z n a jd u je m y  o dpow iedź  w  d on ie s ie n ia ch  
ko re spo nd e n tó w  P A P . A  o to  ic h  re la c je :

z o s ta ł d o  w o js fca . O d ra  p o z y s k a ­
ła  k i l k u  m ło d y c h ,  u ta le n to w a n y c h  
z a w o d n ik ó w ,  je d n a k  ty m c z a s e m  
p o z o s ta n ą  o n i  w  re z e rw ie .

P I Ł K A R Z E  U N I I  R a c ib ó rz  t r e n u ­
ją  o d  p o c z ą tk u  s ty c z n ia  p o d  k ie ­
r u n k ie m  t r e n e r a  S ie c  h a . N a jw ię k ­
s z y  p ro b le m  to  w z m o c n ie n ie  d e ­
fe n s y w y .  N o w y m i n a b y tk a m i U n i i  
są G o jn y  z p o z n a ń s k ie g o  L e c h a  
o ra z  m ło d y  N ie m ie c  z  ze s p o łu  
„ A z o t y ”  K ę d z ie rz y n .

T R E N E R  W IS Ł Y  K r a k ó w  — C ze- 
c h o s ło w a k  K o ls k i  je s t  z a d o w o lo n y  
z  a k tu a ln e j  f o r m y  s w y c h  p i łk a r z y :  
D o  fo r m y  w ra c a  o b ro ń c a  M o n ic a .

M IS T R Z  P O L S K I G ó r n ik  Z a b rz e  
p r z e b y w a ł  n ie d a w n o  na  t r e n in g u  
w  W iś le .  N o w y  t r e n e r  t e j  d r u ż y ­
n y  W ę g ie ł-  F . F A R S Z .A N G  z a p la n o ­
w a ł .  że  p rz e d  in a u g u r a c ją  r o z g r y ­
w e k  m is t r z o w s k ic h  z e s p ó ł ro z e g ra  
m o ż l iw ie  n a jw ię c e j  m e c z ó w  to w a ­
r z y s k ic h .  G ó r n ik  b ę d z ie  g r a ł  w  
. .s ta r y m ”  z e s z ło ro c z n y m  s k ła d z ie . 
N o w ą  „ tw a r z » * ’ je s t  je d y n ie  u ta -  

I le n lo w a n y  ju n io r  z  G ó r n ik a  S o ś­
n ic a  — D u d y ś .

P O L O N IA  B y to m  o d  ty g o d n ia  
ju ż  t r e n u je  n a  w ła s n y m  b o is k u . 
M a  o n a  p r z e d  se zo n e m  s p o re  ‘ r u d  
n o ś c i s k ła d o w e . S to p e r  P ie rz y n a  
p rz e b y w a  w  s z p i ta lu  ze s k o m p li ­
k o w a n y m  z ła m a n ie m  n o g i i  n i r  b ę ­
d z ie  g ra ć  w  ty m  se z o n ie . C h ó ry  
je s t  ró w n ie ż  D y m a rc /.y -k .

N a  szczęśc ie  p o  2 - le t n ie j  p r z e r ­
w ie  t r e n in g i  w z n o w ił  W id a w s k i .  
Z g ło s z e n ie  d o  k lu b u  p o d p is a ł u t a ­
le n to w a n y  n a p a s tn ik  Ś lą s k a  W ro c ­
ła w  —  K lim z a .

R U C H  C h o rz ó w  p r z e b y w a  o b e c ­
n ie  n a  z g r u p o w a n iu  w  L ą d k u  Z d r o  
ju .  N o w y m  t r e n e r e m  d r u ż y n y  zo ­
s ta ł A . D z iw is z . A s y  a tu to w e  R u ­
c h u  — F a b e r ,  K a s p r z y k  i  P o lo k  
z n a jd u ją  s ię  w  d o b r e j  fo rm ie .

Z A G Ł Ę B IE  S o s n o w ie c  t r o n u je  
p o d  k ie r u n k ie m  T . W ie c z o rk a  na 
z g r u p o w a n iu  w  W iś le . W s z y s c y  p i l  
k a rz e  m a ją  ju ż  n ie z łą  k o n d y c ję ,  
w y r ó ż n ia ją  s ię  P ie c y k ,  K o s i  d e r  i  
J a ro s ik .

S Z O M B IE R K I t r e n u ją  o b e c n ie  na 
w ła s n y m  b o is k u .  D ru ż y n a  ro z e g ra ­
ła  ju ż  k i l k a  s p o tk a ń  s p a r  r in g o ­
w y c h .  a w  n ie d z ie lę  m a  w a lc z y ć  
z G ó r n ik ie m  Z a b rz e . Z e s p ó ł te n  
ju ż  3 m a rc a  c z e k a  c ię ż k i m ecz  
o  P u c h a r  P o ls k i z l e g i ą  w  W a r ­
s z a w ie . N o w ą  „ tw a r z ą ”  w  zesu n ie  
je s t  K u la n e k ,  k t ó r y  g r a ł  w  G ó r ­
n ik u  M ik u lc z y c e .

Ł K S  Ł Ó D Ź  p r z y g o to w u je  s le  do
se z o n u  w  m ie js c o w o ś c i G r o t  n i k i  
k o ło  Ł o d z i.  T r e n e r z y  K r ó l  i  B a ­
r a n  m a ją  p o d  o p ie k ą  20 z a w o d n i­
k ó w . P o za  b r a m k a rz e m  W ilc z y ń ­
s k im ,  k t ó r y  ju ż  n a  je s ie n i  z a s i l i ł  
Ł K S ,  n ie  m a  ż a d n y c h  n o w y c h  
„ n a b y tk ó w ” . Ł K S  b ę d z ie  o p ie r a ł  
s ię  n a  w ła s n y c h  w y c h o w a n k a c h .

L E G IA  W a rs z a w a  —  p o  t r e n in g u  
w  B u łg a r i i  p r z y g o to w u je  s ię  do  
m is t r z o s tw  w  W a rs z a w ie , p o d  k ie ­
r u n k ie m  ju g o s ło w ia ń s k ie g o  t r e n e r ;  
P o p e s c u . W o ź n ia k  p o  z ła m a n iu  n< 
g i  rczDOczał j u ż  t r e n in g i,  p a u z u ­
je  n a to m ia s t  n a d a l G r z y b o w s k i,  
k t ó r y  p r z e c h o d z i ł  o p e ra c ję .  Z  d r u ­
ż y n ą  t r e n u je  B la u t ,  k t ó r y  o t r z y m a ł 
ze sw e g o  k lu b u  (O d ra  O p o le )  „ s k re ś  
le n ie ”  i  n ie  b ę d z ie  m ó g ł w y s tę p o ­
w a ć  p rz e z  2 la la .

N O W Y  t r e n e r  G W A R D I I  W a rs z a ­
w a  —  K .  G ó rs k i p r a c u je  ze „ s ta ­
r y m ”  z e s p o łe m . G w a r d ia  n ie  w z m ó c  
n i la  s w o je g o  s k ła d u .

K ie r o w n ic tw o  k lu b u  s p o d z ie w a  
s ię  je d n a k ,  że  d r u ż y n a  u p la s u je  
s ię  w  p o ło w ie  ta b e li .

O D R A  O p o le  —  p r z y g o to w u je  s ię  
d o  c ię ż k ie g o  m e c z u  p ó łf in a ło w e g o  
w  P u c h a rz e  I n t e r t o lo  z  s i ln y m  
S io v a n e m  B r a t is la w a .

P o je d y n e k  te n  o d b ę d z ie  s ię  ju ż  
Tl m a rc a  w  C SR S . O d ra  m a  p e w ­
n e  t r u d n o ś c i  ze  s k ła d e m . O b ro ń c a  
W rz o s  w y je c h a ł  d o  A u s t r a l i i ,  s ta r  
szy  z b r a c i B la u tó w  n ie  ę h c e  w r a ­
c a ć  d o  k lu b u ,  a m ło d s z y  p o w o ła n y

H E N R Y K  M O N IC A

l i n i ę  d e fe n s y w n ą  W is ły  w z m o c n i 
p r a w d o p o d o b n ie  ju n io r  K o t la r e z y k .

S T A L  R ze szó w  t r e n u je  c z te ry  r a ­
z y  ty g o d n io w o .  N o w ą  „ t w a r z ą ”  w  
t e j  d r u ż y n ie  je s t  z a w o d n ik  czę s to ­
c h o w s k ie g o  R a k o w a  —  F lr>k. B y ć  
m o że . że w  ze s p o le  b ę d ą  ta k ż e  w y  
s tę p o w a ć  D y m o w s k i  za S ta l i  S ta ­
lo w a  W o la  o ra z  ju n io r z y  D o m a r -  
s k i  i  S k ib a .

P O G O Ń  S zc z e c in  — i  A R K O N IA  
S z c z e c in  w y b r a ły  s o t iie  n a  m ie js c a  
z g r u p o w a ń  D o ln y  Ś lą s k . A r k o n ia  
— O ś ro d e k  G w a r d i i  w  J e le n ie j 'G ó ­
rz e  a  P o g o ń  — P o la n ic ę . Z e s p o ły  
m a ją  w y s tę p o w a ć  w  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  s k ła d a c h .

Jazy srennfe 
w Lasku Vincennes
N A J L E P S I ś redm odystansow -  

cy F ra n c ji:  M ic h e l Jazy i  Jean  
W a d ou x  ro zp oczę li s w ó j z im o ­
w y  tre n in g  o p a r ły  c a łk o w ic ie  
na  p la n ie  p rz y g o to w a li do 
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w  T o k io . 
Po m ies ięczne j p rz e rw ie  w  
s ta rta ch  na s tad ion ie , (n ie  spę-  
d z ili je j  je d n a k  na  c a łk o w ity m  
w yp oczyn ku , b ie g a li n ie m a l co­
d z ienn ie  w  L a s k u  Vincennes)?  
o b a j za ioo d n icy  p rz e s z li do  s ta r 
ló w  p rz e ła jo w y c h , k tó ry c h  je d  
n a k  w  tego rocznym  z im o w y m  
p la n ie  p rz e w id u je  się 6, n a jw y ­
że j 7. S ta r ty  te n ie  będą ce­
le m  sam ym  w  sobie, lecz je d y ­
n ie  p e w n y m  u ro zm a icen ie m  tre  
n in g ó w . Z resz tą  te  os ta tn ie , po  
lega jące  na  15 k m  dz ien n e j 
p o rc ji b iegu  xo V incennes lu b  
na pó ła ch  g o lfo w y c h  O z o ir - la -  
F e rr ie re , są jednocześn ie  do­
skona łą  za praw ą  crossową (cze  
go n a jle p szym  dow odem  je s t 
fa k t ,  że Jazy  je s t ró w n ie ż  m i­
s trze m  k ra ju  w  b iegu n a  p rze ­
ła j) .

Dżudo
robi karierę

W  Ł O D Z I zakończyły się 
26. I I .  br. drużynow e m i­
strzostw a P olski w  dżudo. 
Zw yc ięży ł A Z S  —  W arsza  
w a  przed W is łą  —  K ra kó w  
i G K S  Gdańsk.

N a  zdjęciu: w alczą
D zierzb iok i (A ZS ), K a lin a  
(W isła).

C A P  —  fo t. Arson

Balcerowsk! prowadzi 
na szachownicy

W  D R U G IM  d n iu  o d b y w a ją c y c h  
S ię  w  W a rs z a w ie  s z a c h o w y c h  m i ­
s t r z o s tw  P o ls k i d o k o ń c z o n o  p a r t ie  
p ie r w s z e j  r u n d y  o ra z  ro z e g ra n o  
j ł r u g ą  r u n d ę  s p o tk a ń .

W  p a r t ia c h  I  r u n d y  F i l ip o w ic z  
( L e g io n  W a rs z a w a )  p o k o n a ł W it k ó w  
s k ie g o  (G w a r d ia  W -w a ) ,  P ie t r u s ia k  
'(L e c h  P o z n a ń )  z r e m is o w a ł z K o -  
s t r o  ( H u t n ik  N . H u ta ) ,  a N o w a c k i 
( L e c h  P o z n a ń ) —  z K w a ś n ie w s k im  
( H e tm a n  W ro c ła w ) .  R e m is e m  za lco ń  
c z y ły  s ię  ta k ż e  p a r t ie  A d a m s k ie g o  
( D r u k a r z  W -w a )  z D ro z d e m  ( A K S  
C h o rz ó w )  i  P la te r a  (L e g io n )  z B e d  

U a r s k t r a  ( H u t n ik ^

W  d r u g ie j  r u n d z ie  K w a ś n ie w s k i  
p o k o n a ł D o d ę  (P o g o ń  W ro c ła w ) ,  F i 
l ip o w ic z  w y g r a ł  z N a jd e k ie r e m  (A -  
n i la n a  Ł ó d ź ) ,  B a lc e r o w s k i  ( S ta r t  
Ł ó d ź )  z w y c ię ż y ł  N o w a c k ie g o , a Sld 
w iń s k i  ( S ta r t  B y to m )  p o d d a ł s ię  
W it k o w s k ie m u .  P a r t ia  B rz ó z k a  (M a  
r a to n  W -w a )  —  P ie t r u s ia k  z a k o ń ­
c z y ła  s ię  r e m is e m . P o z o s ta łe  p o je ­
d y n k i  o d ło ż o n o .

P o  d w ó c h  r u n d a c h  n a  c z e le  t u r ­
n ie ju  z n a jd u ją  s ię  F i l ip o w ic z  i B a l 
c e r o w s k i  —  p o  2 p k t .  p rz e d  K w a ś ­
n ie w s k im  —  1,5 p k t .

Kiiius-Saeumier
zrewanżowali sięW S P A N IA L E  w a lc z y li 

p o ls c y  sze rm ie rze  w  N o ­
w y m  J o rk u  podczas t u r ­
n ie ju  „C h a lle n g e  M a r t i n i \

Na z d ję c iu  —  Z a b ło c k i 
w e fe k to w n y m  fle szu .

T Y T U Ł  m is t r z ó w  ś w ia ta  w  je ź -  
d z ie  p a r a m i w  ły ż w ia r s t w ie  f ig u r o ­
w y m  z d o b y ła  p a ra  N R F  K i l i u s  — 
B a e u m ie r  p rz e d  p a rą  r a d z ie c k ą  B»e 
ło u s o w a  — P r o to p o p o w , r e p re z e n ta n ­
ta m i K a n a d y  W ilk e s  — R e v e ü , r o ­
d z e ń s tw e m  J o s e p h  (U S A )  i  p a rą  
N R F  P fe r s d o r f  —  M a tz d o r f .

OLDBOYE WYELIMINOWANI
z turnieju „K uriera"

Sensacyjnie zakończył się w czoraj na  Lodogryfie  mecz 
pom iędzy N ia g arą  a  O ldboyam i. To pó łfina łow e spot­
kacie  oglądało blisko 1 000 w idzów . N ie zw y k ły  doping 
i sym patia publiczności s p ra w iły , że N ia g ara  pokonała  
zespół „repów " 4:1 s ta jąc się faw orytem  tu rn ie ju  w  g ru ­
pie „dzik ich ’*.

W  O G Ó L E  w czo ra jsze  s p o t­
k a n ia  b y ły  b ardzo  zac ię te  i  sta 
ły  na  d o b ry m  p oz io m ie . W  g ru  
p ie  s z k ó ł p o d s ta w o w ych  szko ła  
n r  21 w y g ra ła  ze szko łą  n r  27 
1:0. W  ty m  sam ym  s tosu n ku  
S zko ła  n r  10 z w y c ię ż y ła  zespół 
ze S z k o ły  n r  4.

W  G R U P IE  s z k ó ł ś re d n ic h  
L O  4 po n ie z w y k le  za c ię te j 
g rze  w y g ra ło  z  L O  5 —  1:0. 
Zasadn icza  S zko ła  B u d o w y  
O k rę tó w  p o ko n a ła  T e c h n ik u m  
M e ch an iczn o -E n e rge tyczne  2 :1.

W  G R U P IE  „d z ik ic h ”  b y liś ­
m y  ś w ia d k a m i dw óch  sensa­
c ji.  F a w o ry t  tu r n ie ju  —  P Ł O ­
N IĄ  I ,  w  n o rm a ln y m  czasie 
u zyska ła  w y n ik  re m is o w y  2:: 
W  rz u ta c h  k a rn y c h  ró w n ie ż  
b y ł w y n ik  re m is o w y . W  loso ­
w a n iu  „o rz e ł —  reszka ”  
szczęście u ś m ie c h n ę ło  s ię  do  
c h łop có w  z G ry f in a .  O n i też 
s p o tk a ją  s ię  d z iś  z zespołem  
B agna  A rk o ń s k ie  o p ra w o  w a l

czen ia  w  f in a le  naszego t u r ­
n ie ju .

W  D R U G IM  m eczu  te j  g ru ­
p y  N IA G A R A  zgo to w a ła  n ie  
la d a  sensację  p o k o n u ją c  d ru ­
żyn ę  O LD B O Y Ó W  4:1 {1 :0, 3:1, 
0 :0).

B Z lS  G R A J Ą :

godz. 18 —  Szk. 21 —  Szk. 51 
godz. —  18.30 —  Szk. n r  1 —  

Szk. n r  10
godz. 19 —  Bagna A rk o ń s k ie  

—  O dra  G ry f in o .
(am)

T o ro w cy  
jadą do Berlina

W E  W T O R E K  za koń czy ł się 
W  S zczecin ie  o bóz  k a d ry  n a ró - 
¡dowej k o la rz y  to ro w y c h . Już  w  
p ią te k  8-osobow a e k ip a  to ro w - 
có-w P o ls k i (w  ty m : Z A J Ą C . 
P A L IG O W S K I,  K O S E W S K I i 
¡S Z Y M A Ń S K I ze Szczecina) w y  
Ujeżdża d o  N R D , gdz ie  s ta r to - 
!,wać będzie  w  p rz y s z ły m  tygod  
¡Tiiu na w ie lk ic h  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  zaw odach  h a lo w y c h  na 
ło rz e  w  B e r lin ie .

W  N IE D Z IE L E  K O L A R S K IE  
P R Z E Ł A J O W E  
M IS T R Z O S T W A  O K R Ę G U

D R U G A  E L IM IN A C J A  do 
^ k o la rs k ic h  p rz e ła jo w y c h  m i­
s trz o s tw  O k rę g u  odbędz ie  się 
.■w n ied z ie lę  o godz. 11 w  L asku  
tA rk o ń s k im . T y m  razem  trasa  
¡będzie tru d n ie js z a . J u n io rz y  
p o ja d ą  3 o k rą ż e n ia  9 k m , a se­
n io rz y  6 okrą żeń  —  18 km . 
S ta r t  i  m e tą  p rzy. s tad io n ie  
?Ar*komi. (n)

r  --------------------

W  S P O T K A N IU  1/4 f in a łu  
R o zg ryw e k  p iłk a rs k ic h  z c y k lu  
[P u ch a ru  E u ro p y , P a r tiz a n  B e l-  
jg ra d  p rz e g ra ł z d ru ż y n ą  In te r  
M e d io la n  —  2:0 (0:0).

*  *  #
W  S P O T K A N IA C H  1/4 f in a ­

ł u  p iłk a rs k ie g o  P u c h a ru  Z d o ­
b y w c ó w  P u c h a ró w  zespół M a n  
fchester U n ite d  p o k o n a ł S p o r- 
i t in g  C lu b  L iz b o n a  4:1 (2:0) a 
d ru ż y n a  C e lt ic  G la sgo w  w y g ra  
iła  ze S lo van em  B ra ty s ła w a  1:0 
.(0:0) .



K POKRÓTCE

Zarząd
Spółdzielni
Kominiarzy
W  Szczecinie

zawiadamia
%e p u n k t  św ia d c z ą c y  o isk ig i k o m in ia n s k ie  n a  te re n ie  
D Z B M  Szczecin -  Ś ródm ieśc ie  N r  2 p rz e n ió s ł s ię  

z  <)okalu p rz y  *uł. K s. P. Ś c ieg iennego 5 n a  u l.  Gen. 
Ś w ie rcze w sk ie go  18 (w  p od w ó rzu ).

5 0 3 -K

crtlymćrimfne
K A W A L E R ,  r z e m ie ś l­
n ik ,  1® t  85 p o zn a  p a n ­
n ę  łu b  w d o w ę  d o  la t  
28, m o ż e  b y ć  z  d z ie c ­
k ie m  . O f e r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń  : p la c  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  152.

1446-G

Mitruckmcici
P A R C E L Ę  1 400 m  k w . ,  
b u d y n e k  g o s p o d a rc z y , 
d a m e k  je d n o ro d z in n y ,  
b l iź n ia c z y ,  w  b u d o w ie  
— s p rz e d a m . P o z n a ń , 
L e d n ic k a  7 m  1.

1447-P

D O M  z  o g ro d e m  d u ­
ż y m , k o lo  G d y n i  s p ra ć  
d a m . D a n w n a n , R u m ia , 
D z ie r ż y ń s k ie g o  8.

495-K

Ä o z H - e

Z A  © Ł U G I  m o je j  żony  
J a d w ig i  S a szy ń sk ie j, 
za m . S zc zec in . S o łty s ia  
5 m  6, n ie  o d p o w ia d a m , 
A lfo n s  -  K a z im ie rz  Su­
s zy ń s k i, z a m . S zczec in , 
s o łty s ia  5 « i  «. ] w  G

O D S T Ą P IĘ  u d z ia ł  w  
w v t w 6 r n i  w ó d  g a z o ­
w y c h  w  S z c z e c in ie . T e ł.  
736-88. 1449 G

P O T R Z E B N A  p o m o c  do
m o w a . M o n tw ii la  2 m  
2, I  p ię t r o  ( o b o k  t e a t r u  
P o ls k ie g o ) .  14M -G

S T A R S Z A , d o c h o d z ą c a  
p o m o c  d o m o w a  n a  p a ­
r ę  g o d z in  d z ie n n ie  p o ­
tr z e b n a . P o g o d n o , C iesz 
k o w s fe ie g o  27.

O P IE K U N K A  d o  d z ie c  
k a  p i ln ie  p o tr z e b n a . Re 
ie r e n c jc  k o n ie c z n e . K a ­
s z u b s k a  27b  m  19, g o d z . 
16—20. 1452-G

M O T O R E K  e le k t r y c z n y  
z  ro z r u s z n ik ie m  d o  m ą  
s k ie j  m a s z y n y  k r a w ie c  
k ie j ,  k u p ię .  T e ł.  391-49.

1453-G

P S A , o w c z a rk a  a lz a c ­
k ie g o ,  s p rz e d a m . U l.  
C ie s z k o w s k ie g o  27, P o ­
g o d n o . 1454-G

P S A , b e r n a rd y n a  7 -m ie  
s ię c z n e g o  s p rz e d a m , 
K r a s iń s k ie g o  19 m  2.

1455-G

S Y P IA L N IĘ  u ż y w a n ą  
o ra z  w z m a c n ia c z  p rą d u  
s p rz e d a m . G e n . D ą b ró w  
s k ie g o  21 m  12.

1465-G

R E G A Ł  n a  k s ią ż k i  
s p rz e d a m . H e le n y  H  m  
2. 1457-G

S Y P IA L N IĘ  (sza fa  t r z y  
d r z w io w a )  o r a z  ró ż n e  
in n e  m e b le  s p rz e d a m . 
P o g o d n o , W a n d y  2 m  2 
g o d z . 16 -29 . 147C-G

lokale
2 M IE S Z K A N IA  je d n o ­
p o k o jo w e  z  k u c h n ia m i,  
p o d d a sze , z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  d w u p o k o jo -  
w e  z  k u c h n ią .  S to ł -  
c z y n ,  u l .  D ą b r ó w k i  31 
m  4. Î458 -G

S A M O T N Y , w ie k  ś r e d ­
n i ,  p o s z u k u je  p o k o ju  
n a jc h ę tn ie j  w  ś ró d m ie ś  
c iu .  O f e r t y :  B iu r o  O g ło  
szeń , p la c  H o łd u  P r u s ­
k ie g o  8 n a  n r  153.

34S9-G

1 P O K O J , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a , z a m ie n ię  n a  do  
m e k  p rz e z n a c z o n y  d o  
s p rz e d a ż y , w z g l.  w ła s ­
n y .  D z w o n ić ,  te i.  344 93 

1460-G

O F IC E R  m a r y n a r k i  h a n  
U lo w e j,  s a m o tn y ,  p o szu  
k u je  w y g o d n e g o  p o k o ­
ju .  O f e r t y :  B iu r o  G g lo  
s ze ń , p la c  H o łd u  P r u s ­
k ie g o  8 n a  n r  154.

1466-G

O Ś R O D E K  
S K  K O L E N IA  

M O T O R O W E G O  
T K W P

Kurs
samochodowo
motocyklowy

Z a p is y  p r z y jm u je  se 
k r e t a r ia t  p r z y  u l .  
O b r .  S ta l in g r a d u  17, 
te ł.  383-22.

S84-K

M A Ł Ż E Ń S T W O  Z 2 - łe t -  
n.im  d z ie c k ie m  p o s z u k u  
j e  p o k o ju  s u b lo k a to r ­
s k ie g o , n ie u m e b lo w a n e -  
g o . T e l .  375-44.

1463-G

D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
ła z ie n k a ,  c h le \ć ik ,  n o ­
w y  b lo k ,  M y ś lib ó r z ,  
ś ró d m ie ś c ie ,  z a m ie n ię  
na  m ie s z k a n ie  w  Szcze 
c in ic ,  Z d r o ja c h  lu b  D ą 
b iu .  J a n  S ik o ra ,  M y ś l i ­
b ó rz ,  B o h a te ró w  W a r ­
s z a w y  72. 1464-G

D W A  m a łe  p o k o je ,  
k u c h n ia ,  z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  w ię k s z e . 
K lę s k o w o ,  u l .  P sze n n a  
9 m  5. 1461-C

1 P O K Ô J  z  k u c h n ią ,  s ło  
n e c z n e , z a m ie n ię  na 
d w a  p o k o je  z k u c h n ią .  
U l .  M a z u rs k a  24 m  31.

1462-G

3 1/2 p o k o ju  z w y g o ­
d a m i,  I  p ię t r o  w  c e n ­
t r u m ,  z a m ie n ię  na  2 po  
k o ję  z  w y g o d a m i.  T e l.  
473-19, d z w o n ić  o d  go dz . 
19. 1467-G

J O Z E F  M A Ć K O W IA K
z g u b i ł  d o w ó d  r e je s t r a ­
c y jn y  m o to c y k la ,  p r a ­
w o  ja z d y  k a t .  U l .

1485-G

T A D E U S Z  B U C Z K O
Z g u b ił  le g i ty m a c ję  s tu ­
d e n c k ą  w y d a n ą  p rz e z  
P o l i t e c h n ik ę  S z c z e c iń ­
s k ą . 1468-G

R E N A T A  R E K  z g u b iła  
le g i ty m a c ję  s z k o ln ą  w y  
d a n ą  p rz e z  Z a s a d n ic z ą  
S z k o łę  G o s p o d a rc z ą .

1469-G

J O Z E F  G I B K I  z g u b ił  
ś w ia d e c tw a  s z k o ln e  I  
i  I I  k l . ,  w y d a n e  p rz e z  
Z a s a d n ic z ą  S z k o łę  Z a ­
w o d o w ą . 1470-G

A N A S T A Z J I  G Ł A D -  
K O W S K IE J  s k r a d z io n o  
le g i ty m a c ję  t r a m w a jo ­
w ą , in w a lid z k ą .

147Î-G

M IR O S Ł A W A  W E C H T A
z g u b iła  ś w ia d e c tw o  7 
k l .  s z k o ły  p o d s ta w o w e j 
n r  52. 1472-G

R Y S Z A R D  K O T O W IC Z
z g u b i ł  le g i ty m a c ję  s z k o l 
n ą  w y d a n ą  p rz e z  Z S E  
w  S z c z e c in ie . 1473-G

A N D R Z E J O W I W IE ­
C Z O R K IE W IC Z O W I Zg:
n ę ła  le g i ty m a c ja  s t u ­
d e n c k a  P S  o r a z  p r a w o  
ja z d y .  1474-G

A N T O N IE M U  S U C H O ­
D O L S K IE M U  zam . P o d  
le ś n a  27 s k r a d z io n o  
d n ia  22 lu te g o  le g i t y ­
m a c ję  r e n c is t y .

Î475-G

-STRONA 7

P a r a g r a f  i ż y c ie

Winny, bo pijany

A e | > o H e r
X € B n o d & M J ta ł
N A  S Z O S IE  W y s o k a  —  B a c z y s ła w  

(p ~ w . K a m ie ń )  p i j a n y  m o to c y k l is t a  
—  24 -le tm i C z e s ła w  S. u d e r z y ł  m o ­
to re m  w  d rz e w o ,  p o n o s z ą c  ś m ie rć  
n a  m ie js c u .

W C Z O R A J  w ie c z o re m , w ra c a ją c y  
ze s łu ż b y  s t r a ż n ik  S to c z n i S zcze ­
c iń s k ie j,  J ó z e f 5?. p o d c z a s  m a n ip u ­
lo w a n ia  . p r z y  k a r a b in ie  s p o w o d o ­
w a ł  w y s t r z a ł .  P o c is k  t r a f i ł  J ó z e fa  
S . w  p a c h w in ę . C ię ż k o  ra n n e g o  
s t r a ż n ik a  p r z e w ie z io n o  d o  s z p ita la .

W  J E D N Y M  z  m ie s z k a ń  p r z y  u ł .  
J a r o w i  ta  4 s p a d ła  z e  s to łu  6 0 - le tn ia  
L id ia  O .,  d o z n a ją c  w s trz ą ś n ie n ia  
m ó z g u  i  u r a z u  k r ę g o s łu p a .  W  c ię ż ­

k im  s ta n ie  o f ia r ę  w y p a d k u  p r z e ­
w ie z io n o  d o  s z p ita la .

A M B U L A T O R IU M  p o g o to w ia  o p a ­
t r y w a ło  w c z o r a j  t r z y  o s o b y  p o g r y ­
z io n e  p rz e z  psa .

P Ó Ź N Y M  w ie c z o re m  m ie js k ą  
s t r a ż  p o ż a rn ą  w e z w a n o  d o  P a p ie r ­
n i S k o lw in ,  g d z ie ,  z  n ie u s ta lo n y c h  
p r z y c z y n ,  z a p a li ła  s ię  szop a  z  n a ­
rz ę d z ia m i m a la r s k im i . M im o  e n e r ­
g ic z n e j  a k c j i  r a to w n ic z e j  p o d  k ie ­
r u n k ie m  st. o g n io m is t r z a  T o m a s z a  
© tw o r o w s k ie g o ,  szo p a  s p ło n ę ła  c a ł­
k o w ic ie .  S t r a t y  —  o k .  10 ty s .  z ł.

O  G O D Z . 23.18 w  p iw n ic y  p r z y  
u ł .  W ię c k o w s k ie g o  7 w o d a , w y d o ­
b y w a ją c a  s ię  z p ę k n ię te j  r u r y  k a ­
n a l iz a c y jn e j  z a la ła  p r z e w o d y  e le k ­
t r y c z n e ,  p o w o d u ją c  k r ó t k ie  s p ię c ie .  
W y b u c h ł  p o ż a r .  S p ło n ę ły  z m a g a z y ­
n o w a n e  w  p iw n ic y  —  s k r z y n k i  p o  
O w o c a c h . S t r a t y  — o k .  SM  z ł.

P O L S K I —  „ F iz y c y ”  —  g . 19.30. 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ I g r a s z k i  z  d ia b  
łe m ”  g . 19.30.
O P E R E T K A  —  „ C a n  s-s C a n ”  g . 
19.15.

fc/tta
K O S M O S  —  „R o z w o d ó w  n ie  b ę ­
d z ie ”  g .  9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21
— p o i.  — Od 1. 16; C O Ł O S S E U M  — 
„ S a m i z a k o c h a n i”  g .  16, 18.30, 21
—  w ł. - f r a n c .  —  o d  ł .  1«; B A Ł T Y K
—  „ E le k t r a ”  g . 11.10, 13.30, 15.50,
18.10, 20.30 —  g r e c k i  —  o d  1. 16; PO  
L O N I A  —  „ T r z y  ś w ia ty  G u liw e r a ”  
g . 11, 13.30 —  a n g . -a m e r y k .  —
o d  ł .  12, „C z e g o  p r a g n ie  L o la ”  g . 
16, 18.15, 26.30 —  a m e ry k .  o d
3. 14; D E L F I N  — „ W ia n o ”  g . 10.30, 
13, 15.30, 18, 20.30 —  p o i.  Od 1. 18; 
P IO N IE R  —  „ M i ś  U s z a te k ”  g .  10 — 
p o i .  —  o d  1. 7, „ G d y b y  k a ż d y  z 
na s ”  g. 11, 13, 15 —  ra d a . —  o d  
1. 12, „W r z e s ie ń  1939”  g . 17 —  p o i.
—  o d  Ł  14, „ S m a r k u la ”  g .  18.28, 
21 —  p o i .  —  o d  1. 16; P R O M IE Ń
—  „ P r z e m in ę ło  z w ia t r e m ”  g . 15, 
19.20 —  U S A  — o d  1. 14; F A L A  — 
„ T y s ią c  o c z u  d r  M a b u s e ”  g . 17, 
19.10 — N R F  —  o d  1. 16; M A R S  — 
„ Ś w ia t ła  n a  m o r d e rc ę ”  g . 16.30,
18.30, 20.30 —  f r a n c .  —  o d  1. 16;
E C H O  ( K r z e k o w o )  —  „ W ą ż  m o rs k i 
z L o c h  N e ss ”  g . 18, 20 — a n g . — 
od  1. 16; M E W A  (Z e le c h o w o )  —
„N ie b e z p ie c z n y  w ie k ”  g . 19 —
a r g e n t .  —  o d  1. 16; S W iT  ( S k o lw in )
— „ Ś m ie r ć  c z y h a  n a  s ta rc ie ”  g .
17.30, 19 .30-^ang. o d  1. 16; 2 E G L A R Z
(G o lę c in o )  —  „ P e c h o w ie c  n a  p r e ­
r i i ”  ;g . 16, 18, 20 —  U S A  —  Od 
1, 12; S Z M A R A G D O W E  < Z d ro je )  — 
„ K l i m a t y ”  g . 17, 19.30 —  f r a n c .  — 
o d  ł .  18; M U Z A  ( P o m o rz a n y )  —
„ K ie r m a s z ”  g . 1 7 .» , 19.30 — N R F
— o d  1. 16; P R Z Y J  A  Z N  (D ą b ie )  —
„ P a n  m a rs z a łe k  i  j a ”  g . 17, 19 — 
N R F  —  Od ł .  16; H U T N IK  ( S tó ł-  
c z y n )  —  „ K a n c ia r z e  i  S p ó łk a  A k c y j  
n a ”  g .  18, 20 —  a n g .  — o d  1. 1«; 
R A J K A  ( P o lic e )  — „ J o n s  i  E rd m e ”  
g . 17, 19 —  N R F  — o d  1. 18; 1 M A J  
( Ż y d ó w c e )  —  „P o d p is a n o  A rs e n
L u p a « ”  g . 17, 19 — f r a n c .  —  od  
L  16; M A R Z E N IE  ( W ie lg o w o )  —
„ N ie le t n i  ś w ia d e k ”  g .  17, 19 —  a n g .
—  o d  I .  1«.
R E P E R T U A R  k i n  na  p o d s ta w ie
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  ( A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  36) —  „ P e k in ”  g .  10—21.

tćtu  b y
13 M U Z  —  W ie c z ó r  a u to r s k i  M a ­
r ia n a  P r o m iń s k ię g o  g . 19; T P P R  — 
„ O s ta tn i  k u r s ”  —  f i l m  p r o d .  p o i .  
g . 18, 28 —  Od 1. 14; K U L T U R Y  
I  O Ś W IA T Y  H U T Y  „ S Z C Z E C IN ”
—  „ B r a te r s t w o  b r o n i ”  —  w ie c z o rn i  
c a  p o ś w ię c o n a  46 r o c z n ic y  p o w s ta ­
n ia  A r m i i  R a d z ie c k ie j i w y s tę p  
ze s p o łu  a r ty s t y c z n e g o  g . 18; M P iK
—  o d c z y t  d r  F lo r ia n a  N ie u w a ż n e ­
g o  „ ©  M a ja k o w s k im ”  g. 19; P T T K
— z e b ra n ie  k o ła  „ W ie r c ip ię t y ”  g . 
19.

“M u z e u m

U L . S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  w y s ta  
w y :  ś r e d n io w ie c z n a  rz e ź b a  p o m o r ­
s k a , re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t 
s z c z e c iń s k ic h , m a la r s tw o  p o ls k ie  g. 
I« —16, W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
w y s ta w y  m o r s k ie ,  a rc h e o lo g ia ,  p r z y  
ro d a , k u l t u r a  A i r y k i  Z a c h o d n ie j,  z 
d z ie jó w  k o w a ls tw a  1 m o n e ty  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  g . 10—16.

Ù L f i u r t /

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ C E J
—  U n i i  L u b e ls k ie j  I.
K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  N r  1
— U n i i  L u b e ls k ie j  l .

A P T E K I :

N R  2 —  M ic k ie w ic z a  181, N R  3 — 
A l .  P ia s tó w  60, N R  46 —  W ie lk a  17.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y
A p te k i  — N R  10 —  G l in k i ,  N R  11
— D ą b ie ,  N R  12 —  P o d ju c b y ,

Bacłio
W IA D O M O Ś C I:  12.85, 16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.4Z  

13.88 —  G r a ją  z e s p o ły  „ T r z y  S ło ń ­
c a ” , 13.25 —  R e g io n a ln a  K r o n ik a  
K u l t u r a ln a ,  13.40 —  P r o g r a m  d n ia , 
13.45 —  K a le jd o s k o p  m e lo d i i  i  p io ­
s e n e k , 14.35 —  A u d y c ja  a k tu a ln a ,  
14.-45 —  A u d .  d l a  d z ie c i s ta rs z y c h  
„ B łę k i t n a  S z ta fe ta ” , 15.80 —  M e ­
lo d ie  w e n e c k ie , 15.10 — Z  d z ie jó w  
m u z y k i  c h ó r a ln e j ,  15.30 —  Ś p ie ­
w a m y  p io s e n k i  —  a u d .  d la  d z ie c i, 
H .85 —  10 m in u t  w s p o m n ie ń , 16.15
—  R e p . K a z im ie rz a  R a d o  w ie ż a ,
16.35 —  C h w i la  m u z y k i ,  16.49 — 
R e p o r ta ż  J a n in y  B ie le c k ie j ,  17.80 — 
Z  p io s e n k ą  p rz e z  ś w ia t ,  17.30 — 
P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 
17.50 —  A u d y c ja  a k t u a ln a ,  18.00 — 
R e k la m a , 18.15 —  M u z y k a ,  18.25 —  
R o z m a w ia m y  o  n a s z y c h  s p ra w a c h ,
18.36 —  K o m e n ta r z  a k tu a ln y ,  18.45
— M u z y k a ,  18.50 —  U n iw e r s y te t  Ra 
d lo w y ,  19.05 —  M u z y k a  i  a k tu a ln o ś ­
c i,  19.30 —  E k o n o m ic z n y  p r o b le m

K IE R O W C A , s ia d a ją cy  „ po 
toódce”  za k ie ro w n ic ą , p o p e ł­
n ia  o k reś lone  p ra w e m  p rzes tąp  
s iw o  p rzez  sam  fa k t  n ie trzeź ­
w ości. A le  czy ty lk o  k ie ro w ca ?

P rzep isy  re g u lu ją ce  w a ru n k i 
ro z w ią z y w a n ia  u m o w y  o pracą  
bez w yp o w ie d ze n ia  z  w in y  p ra  
coum ika  p rz e w id u ją , że ro z ic ia  
zanie ta k ie  może n as tąp ić  
m . in .  w  ra z ie  c iężk iego  n a ru  
szenia  pod s taw o w ych  o bo w ią z ­
k ó w  p ra cow n iczych . A  je ż e li 
ty m  narusze n iem  je s t w ła śn ie  
p ic ie  a lk o h o lu  w  czasie p ra cy

Dlaczego jest zły?
O D N A S Z Y C H  C Z Y T E L N I­

K Ó W  o trz y m u je m y  w ie le  l i ­
stów . W  m ia rę  m o ż liw o ś c i s ta ­
ra m y  się pom agać w  ro z w ią ­
z y w a n iu  często b ardzo  sko m ­
p lik o w a n y c h  s p ra w . A le  o to  
s ta n ę liś m y  p rzed  p ro b le m e m , 
co p o rad z ić  m a tce , k tó ra  pisze:

„ M ó j  s y n  m a  16 ła t .  P o m im o  p o ­
m o c y  u c z y ł  s ię  z a w s z e  ź le , c h o c ia ż  
n a u c z y c ie le  tw ie r d z i l i ,  że  je s t  z d o l­
n y .  O s ta tn io  c h o d z i ł  d o  te c h n ik u m ,  
a le  ze s z k o ły  z o s ta ł u s u n ię ty ,  bo 
n ie  t y l k o  b y ł y  z łe  s to p n ie , z a c h o ­
w a n ie  te ż  b y ło  z łe . N a  r a z ie  w  
ż a d n e j in n e j  s z k o le  u m ie ś c ić  go  
n ie  m o g ła m , b o  n ie  m a  m ie js c .  
Z a r e je s t r o w a n y  z o s ta ł w  U rz ę d z ie  
Z a t r u d n ie n ia ,  g d z ie  p o w ie d z ie l i,  że 
„ m o ż e  coś  b ę d z ie ” .

S y n a  w y c h o w u ję  s a m a . K i l k a  l a t  
te m u  m ą ż  w y p r o w a d z i ł  s ię  z  d o ­
m u  i  n ie  u t r z y m u ję  z  n im  ż a d ­
n y c h  k o n ta k tó w .  N ie  ż a łu ję  te g o , 
ho  m ą ż  l u b i ł  w ó d k ę  i  u rz ą d z a ł 
a w a n tu r y .  K ie d y  o d s z e d ł, b y ła m  na  
p r a w d ę  s z c z ę ś liw a , m a ją c  n a d z ie ­
ję ,  że s y n  b ę d z ie  m ia ł  s p o k ó j ,  że 
b ę d z ie  łe p ie j  s ię  u c z y ł .  N a  p ró ż ­
no .

M ia ła m  z  n im  p o w a ż n e  k ło p o ty  
w y c h o w a w c z e . C ią g le  k o r z y s ta ła m  
r. p o ra d  n a u c z y c ie l i,  o d w ie d z a ła m  
P rz y c h o d n ię  Z d r o w ia  P s y c h ic z n e ­
go . S a m a  c a ły m  s w y m  ż y c ie m  
i  p o s tę p o w a n ie m  s ta ra ła m  s ię  d a ­
w a ć  m u  d o b r y  p r z y k ła d .  I  p ro -  
saę, c o  u z y s k a ła m : t r z y  « p r a w y  
w  s ą d z ie  za c h u l ig a ń s tw o  1 r o k  
w  z a w ie s z e n iu  w  z a k ła d z ie  p o p ra w  
c z y m . B a rd z o  to  p rz e ż y ła m .

D z iś  d o w ie d z ia ła m  s ię  s t ra s z n y c h  
rz e c z y . O k a z u je  s ię ,  że k ie d y  ja  
ra n o  p ra c o w a ła m , o n  z k o le ż k a m i 
c h o d z i ł  p o  S A M -a c h . K r a d l i ,  co  
s ię  d a ło .  C h c ia ła m  m u  s p y a w ić  la -  
B ie , a łe  o d e p c h n ą ł m n ie  i  u c ie k ł .  
W  t e j  c h w i l i  je s t  g o d z in a  12 w  n o ­
c y .  a  jeszcze  n ie  w r ó c i ł .

C o j a  m a m  te r ^ z  r o b ić ?  P o m i­
m o  m y c h  s ta ra ń  w y c h o w a ła m  pos 
p o l i te g o  z ło d z ie ja .  Z  k o g o  b r a ł 
p r z y k ła d ?  J a  p rz e z  13 l a t  p r a c u ję  
w  je d n y m  z a k ła d z ie , m a m  o p in ię  
d o b re g o  p r a c o w n ik a .  C zęs to  z a b ie ­
r a ła m  g o  ze sob ą  d o  d o m ó w  l u ­
d z i u c z c iw y c h ,  w y k s z ta łc o n y c h ,  s ta  
r a ła m  s ię , a b y  b r a ł  z ż y c ia  to ,  
co  n a jle p s z e . W  d o m u  n ie  m a  K ie ­
d y .  P r a c u ję  d u ż o , o d  k i l k u  la t  
n a w e t n a  u r lo p  n ie  w y je ż d ż a m , a b y  
so b ie  d o r o b ić ,  a b y  u t r z y m a ć  do m  
n a  p e w n y m  p o z io m ie . I  co  z  te g o ?

D la c z e g o  je s t  z ły ? ,  d la c z e g o  
k r a d ł? ”  H .B .

X  może C z y te ln ic y  w y p o w ie ­
dzą s ię  na ten  tem at?  C zeka­
m y  na l is ty .

ty g o d n ia ,  19.45 —  R a d io  -  R e k la m a . 
20.88 —  M u z y k a  P o ls k i L u d o w e j ,  
20.38 —  K o n c e r t  e s t ra d o w y  z  u d z ia  
łe m  o r k ie s t r  i  s o l is tó w  r u m u ń ­
s k ic h ,  21.80 —  Z  k r a j u  i  z e  ś w ia ­
ta ,  21.27 —  K r o n ik a  s p o r to w a ,  21.40 
—  D o  ta ń c a  za p ra s  r a ją  o r k ie s t r y ,  
22.10 —  T e a t r  P o e z j i ,  22.40 —  S o ­
n a ta  s k r z y p c o w a ,  23.07 —  M e lo d ie  
ta n e c z n e .

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I
11.55 —  S p o tk a n ie  z  J e rz y m

A n d r z e je w s k im ,  15.55 —  P r o g r a m  
d n ia ,  16.00 — D la  k lu b ó w  te ie w iz y j  
n y c h :  S u s z a rn ia  f lu id y z a c y jn a ,  16.45 
—  K r o n ik a  s z c z e c iń s k a , 17.00 —
W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.05 — 
„ P ię k n a  nasza P o ls k a  c a ła ”  —  
p r o g r a m  d la  d z ie c i ,  17.35 —  P K F ,  
17.45 —  „ P r o p o n u je m y ”  p ro g ra m
p u b l ic y s ty c z n y ,  18.10 —  „ S p o tk a n ia  
z p r z y r o d ą ” , 18.40 —-  „ P r o t o n 1’  — 
m ło d z ie ż o w y  K lu b  T V ,  19.20 —
P r o g r a m  f i lm o w y ,  29.50 —  D o b ra ­
n o c  d z ie c io m , 20.88 —  D z ie n n ik  T V ,  
20.30 —  „ P a n t o f e l k i  z  k r o k o d y la ”

lu b  p rzychodzen ie  do  p ra c y  w  
s tan ie  p odn iecen ia  a lk o h o lo w e ­
go?

W ychodząc z  za łożen ia , ze 
n ie trzeźw ość  p ra c o w n ik a  s tano  
w i w  ka żdym  w y p a d k u  n a ru ­
szenie obouńązu jących  zasad  
w sp ó łp racy  i  pociąga za sobą 
za k łócen ie  to ku  p ra c y  w  zak ła t 
dzie, Sąd N a jw y ż s z y  s taną ł na  
s ta n o w isku , że p ija ń s tw o  p rz y  
p ra c y  je s t zawsze naruszenienĄ  
o b o w ią zkó w  p ra co w n iczych « 
Czy w  k o n k re tn y m  w y p a d k i*  
będzie to  naruszenie  z d k w a l i-  
filzow ane  ja k o  „c ię ż k ie ” , ro z ­
s trzyga  sąd na p od s taw ie  zb a ­
d an ia  oko liczno śc i sp ra w y . D e­
cydujące  znaczenie m a tu  je d ­
nak w y ra ź n e  orzeczenie Sądu  
N a jw yższego s tw ie rd za jące , żei 
„ p ra cod aw cy p rz y s łu g u je  rrra -  
io o  do n iezw łocznego  ro zw ią za  
n ia  u m o w y  o pracę  w  ra z ie  pv 
c ia  p rzez  p ra c o w n ik a  a lk o h o lu  
n a w e t w  n a fn m ie jsz& j ilo ś c i W  
czasie godz in  p ra c y ” .

A n a lo g ic z n y  w n io s e k  w y n ik a  
z  p rze p isó w  rozp orzą d zen ia  o  
u m o w ie  o  pracę  p ra c o w n ik ó w  
u m ys ło w ych .

S ta n  p odn iecen ia  a lk o h o lo w e  
go u n ie m o ż liw ia  bow iem , a  to. 
ka ż d y m  w yp a d ku  —  u tru d n ia  
p ra w id ło w e  w y k o n y w a n ie  obo­
w ią z k ó w  s łużbow ych . P ow odu­
je  on  ró ton ie ż  dezorgan izac ję  
p ra cy  in n y c h  p ra c o w n ik ó w  
A lk o h o l zm n ie jsza  sprawność^ 
w ła d z  u m y s ło w y c h  i  fizycznych^  
cz ło w ie ka , co je s t rów noznacź. 
ne ze zm n ie jsze n ie m  zd o ln o śc i 
do  p ra cy . W n iosek s tąd  jasny,, 
że „sa m a ”  n ie trzeźw o ść  jest}, 
naruszen iem  o b o w ią zkó w  p ra - ' 
cow niczych.

A  w ię c  „ w in n y  bo p ija n y ”  —« 
ta  zasada d o tyczy  n ie  ty lk o  k ie  
ro w có w . T o  p ra w d a , że n ie  
zawsze w y c ią g a m y  z  n ie j pe łne  
konsekw encje . A le  czy  p os tę pu  
je m y  s łusznie?

M .

Jednym zdaniem
D Z IŚ  o  g o d z . 16.38 w  c z y te ln i  

M ło d z ie ż o w e g o  D o m u  K u l t u r y  o d ą  
b ę d z ie  s ię  s p o tk a m «  m ło d z ie ż y  z®  
z n a n y m  a u to re m  M a r ia n e m  P R O - i 
M IŃ S K IM .  T e m a te m  s p o tk a n ia  b a  
d ą  r e p o r ta ż e  z  B l is k ie g o  i  S ro d k o -e  
w  e g o  W s c h o d u .

P O L S K IE  T o w a rz y s tw o  M  e c h  a n iJ  
k i  T e o re ty c z n e j i  S to s o w a n e j zaą 
p ra  sza na  z e b ra n ie  n a u k o w e , k tó -4  
re  o d b ę d z ie  s ię  j u t r o  o  g o d z . 18 vr  
lo k a lu  N O T . N a  z e b r a n iu  m g r  jn ż .  
J e r z y  B o c z ą r  w y g ło s i  r e fe r a t  p t .  
„ R ó w n a n ie  r ó ż n ic z k o w e  r u c h u  w  
s t r e f ie  m ie s z a n ia  s t r u m ie n ia  la m l - ‘ 
n a rn e g o  i  b u r z l iw e g o  c ić c z y  lep «1?
k i e r ’ .

•  *  *

Z A R Z Ą D  S z c z e c iń s k ie g o  Tow a-3  
r z y s tw a  F o to g ra f ic z n e g o  o r g a n iz u je  
j u t r o  o  g o d z . 18 w  Z a m k u  sp o tka -»  
n ie  a u to r s k ie  z  M a r k ie m  H O L Z -*  
M A N E M  z  W a rs z a w y .

—  te a t r  T V ,  21.20 —  M is t r z o s tw a  
ś w ia ta  w  je ź d z ić  f ig u r o w e j  n a  lo ­
d z ie  (z  D o r tm u n d u ) ,  23.80 — W ia ­
d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  23.85 —i  
P r o g r a m  n a  j u t r o  i  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.88 —  N o w e  k s ią ż k a  d ła  S a J *  
m ło d s z y c h , 18.80 —  Z a p o w ie d ź  p r o ­
g r a m u ,  18.10 —  M ie s z a n k a  s p o r to ­
w a ,  18.48 — T y s ią c  t e le ty p ó w ,  18.50
—  P o z d r o w ie n ia  T V  D z ie c ię c e j,
19.00 — W ie d z a  S T e c h n ik a ,  19.25 —  
P ro g n o z a  p o g o d y , 19.30 — A k t u a l ­
n o ś c i, 19.50 —  W  c e n t r u m  u w a g i,
20.00 —  „ C o  p o w ie m  o jc u ? ”  ( k o m e ­
d ia  T V ) ,  21.00 — M is t rz o s tw a  ś w id  
ta  w  je ź d z ie  f i g u r o w e j  n a  lo d z ie  
( t r a n s m . z  N R F ) , 23.00 —  A k t u a l ­
n o ś c i.

P I Ą T E K

9.40 —  T y s ią c  te łe fy p ó w ,  9.58 - ą  
K ą c ik  le k a rz a ,  18.00 —  A k tu a ln o ś c i,1 
1C.20 —  W  c e n t r u m  u w a g i,  10.30 —4 
P a ra d a  p r z e b o jó w  m u z y c z n y c h ,  
13.40 —  O  n o w o c z e s n y m  b u d o w ­
n ic tw ie ,  12.00 —  Z g a d u j -  Ęgadula l 
n a  te m a t  B H P . 12.28 —  F a k t y  $ 
lu d z ie .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : S z c z e c in , ph  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y : c e n t r a la  438-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457:41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478:21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428:33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51 ); d z ia ł  
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-23; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14• W s z e lk ic h  ł js fn r r a n c jl  w  « p r  a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó  w k i  „ R u c h u ”  1 P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W -8
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Wyróżnienie 
I  siopnin

D Z lS  p rz e d s ta w ia m y  k o le jn y  p ro  
J e k t ro z w ią z a n ia  a r c h it e k to n ic z n o -  
u r b a n is ty c z n e g o  p l.  P r z y ja ź n i  P o l­
s k o  - K a d z ie c k ie j.  k t ó r y  z y s k a ! w y  
r ó ż n ie n .e  1 s to p n ia .  A u to r a m i są : 
m g r .  in ż .  a rc h . J e r z y  P 1 A S E C Z N Y  
(S A K P  — S zcze c in )  i  J e rz y  P H I-  
L I P P  (W y b iz e ż e )  o ra z  Z b ig n .e w  
W IK T O R  (m o d e l) .  P r o je k ;a n c i  u z y s  
k a l i  t r a f n ą  p ró b ę  o k r e ś le n ia  w ła ś ­
c iw e g o  c h a r a k te ru  z a b u d o w y  ś r ó d ­
m ie ś c ia  p o p rz e z  c o fn ię c ie  z a b u d o ­
w y  m ie s z k a n io w e j n a  k o rz y ś ć  w y  
e k s p o n o w a n ia  o ś ro d k a  h a n d lo w e g o  
( p a w i lo n  w o ln o s to ją c y ) .

W y ró ż n ie n ie  p iz y z n a n o  im  za 
tw ó r c z e  vo . w ią z a n ie  u r b a n is ty c z n e .

' M in u s e m  p r o je k tu  je s t  k o n ie c z n o ś ć  
d u ż y c h  w y b u rz e ń  is tn ie ją c y c h  d o ­
m ó w . J a k  w ia d o m o  z p o p rz e d n ic h  
in f o r m a c j i ,  p r o je k t  te n  n ie  b ę d z ie  
r e a l iz o w a n y .  , ■ . . .

P r z y p o m in a m y ,  że d z is ia j
VI h m ., o g o d z . 10, w  Z a m k u  o d ­
b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  ś r o d o w is k o w e  
X u d z ia łe m : S A K P , S E P , P Z T IB ,  
1 * Z T IS , T U P , D y r e k c j i  b iu r  p r o ­
je k to w y c h ,  k o m is j i  b u d o w la n y c h ,  
s łu ż b  ' in w e s to r s k ic h  i  p rz e d s ię -  • 
b io r s t w  b u d o w la n y c h .  J u t r o  t j .  w  
p ią te k  o g o d z . 16 n a  w y s ta w ,e  
p r o je k ta n c i  s p o tk a ją  s ię  ze sp o - 
- ...............  .......'• — ,5e m .

<U.)

Potrzebna i pożyteczna książeczka

REGULAMIN  
porządku domowego

- dla każdego
N A K Ł A D E M  Prezyd ium  M ie js k ie j R ady Narodow ej 

ukaza ła  się broszurka, k tó ra  n iew ątp liw ie  zainteresuje  
wszystkich mieszkańców. Jest to „ R E G U L A M IN  P O R Z Ą D ­
K U  D O M O W E G O ” zaw ierający  zbiór przepisów praw nych  
dotyczących w zajem nych stosunków pom iędzy w łaścicie­
lem  budynków  m ieszkalnych a lokatoram i oraz określa­
jących p raw a  i  obow iązki obu stron.

le c z e ń s tw e m , p ra s ą

n ic z k a  z a p r a g n ę ła . o s ło ­
d z ić  so b ie  ż y c ie  i  w  t y m  c e lu  
k u p i ła  w  s k łe p ie  M H D  p r z y  
u ł .  M a r ia n a  B u c z k a  25 d k g  
„ r a c z k ó w ” , w y r o b u  S p ó łd z . 
In w a l id ó w  im .  B o tw in a .  A l i ­
ś c i p o  s k o n s u m o w a n iu  p ie r w ­
szeg o  „ r a c z k a ”  nasza  C z y te l­
n ic z k a  ję k n ę ła  g łu c h o  i  n ie  
o s u n ę ła  s ię  j a k  p o d c ię ty  
k w ia t  t y l k o  d la te g o , że  w  p o ­
b l iż u  n ie  b y ło  n a  c o  u p a ś ć . 
A  w  ta k ic h  ra z a c h  ż a d n a  k o ­
b ie ta  n ie  z a r y z y k u je  c h y b io ­
n e g o  e fe k tu .  S z y b k o  je d n a k  
p rz y s z ła  d o  s ie b ie  i  p o w ie ­
d z ia ła  k ie r o w n ic t w u  S p ó ł­
d z ie ln i  „ B o t w in a ” , c o  m y ś l i  
o  J a k o ś c i „ r a c z k ó w ” .

I  tu  d o z n a ła  m iłe g o  w s tr z ą ­
s u . Z a s tę p c a  p re z e s a  p r z y ­
n ió s ł  k l ie n tc e  d o  d o m u , p o r c ję  
s m a k o w ity c h  c u k ie r k ó w ,  p rz e  
p ra ś z a ją c  za z łą  ja k o ś ć  n a b y ­
t y c h  u p rz e d n io .  K l ie n t k a  b a r ­
d z o  w z ru s z y ła  s ię  ty m  n ie c o ­
d z ie n n y m  f in a łe m  r e k la m a c ji .  
M y  tę ż .

A  s w o ją  d ro g ą , m o ż e  je d n a k  
w a r to  p r o d u k o w a ć  le p s z e  
„C a c Z k i” ?

S M U T N E  S Y G N A Ł Y

/~ 'Z Ę S T O  m ie l iś m y  s y g n a ły ,  
' —'ż e  m ło d z ie ż  s z k o ln a  sza­

n u je  z ie le ń , d b a  o s ta n  t r a w ­
n ik ó w  i  k r z e w ó w . I  b y ło  n a m  
z te g o  p o w o d u  n ie z m ie rn ie  
m iło .

T y m c z a s e m  o s ta tn io  je s te ­
ś m y  w y t r ą c e n i  z  r ó w n o w a g i.  
O tó ż  d o s z ły  na s  s łu c h y ,  że 
m ło d z ie ż  ze S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j n r  43 p r z y  A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  11«, 4 n ie f r a s o b l iw ie  
n is z c z y  p a s y  z ie le n i o b o k  W o ­
je w ó d z k ie j  S ta c j i  C h e m ic z n o -  
R o ln ic z e j,  ła m ie  k r z e w y  i  że 
o d  r o k u  ju ż  p o z o s ta je  n ie ­
c z u ła  n a  w s z e lk ie  p r o ś b y  i  
u w a g i  p r a c o w n ik ó w  S ta c j i .  
Z a ła m a l iś m y  rę c e  n a d  ty m  
s m u tn y m  fa k te m  i  p y t a m y :  
a  c o  z  d o b rą  o p in ią ?  ( D y l)

D u ż o , a le  
w c ią ż  m a ło
P R O D U K C J A  b r o i le r ó w ,  c z y l i  k u r  

b z ą t  p o c h o d z ą c y c h  z  tu c z u  p rz e ­
m y s ło w e g o , t a k  b a rd z o  p o p u la r ­
n y c h  w  w ie lu  k r a ja c h ,  i  u  na s  w y ­
l i z u j e  p o w a ż n y  w z ro s t.  W  r o k u  
b ie ż ą c y m  u z y s k a m y  z  h o d o w l i  6 
m il io n ó w  b r o i le r ó w ,  c z y l i  n ie m a l 
d w a  r a z y  w ię c e j,  n iż  w  r o k u  u b ie g  
ł y m .  J e s t t o  je d n a k  o  w ie le  za 
m a ło  i  w  s to s u n k u  d o  Is tn ie ją c y c h  
p o t r z e b  r y n k u  i  w o b e c  is tn ie ją ­
c y c h  m o ż liw o ś c i h a n d lo w y c h ,  
«zw łaszcza w  P G R - a c h  i  w ie lk ic h  
s p ó łd z ie ln ia c h  p r o d u k c y jn y c h .

Szczecin na deskach
W  B  B ■  B  I W ie lk o p o ls k ie j.  P a r te r b u -

B  B  B M  B  B i  H  |  B I  M U  d rn .ku  z a jm ą  lo k a le  us ługow e,
BK B  U  I  ZM  f l  B a  I  P  U  W k tó ry c h  zn a jd ą  s ię  m . i-n.
B m  B  B a  n j i  I  g K H  I  « W  S p &  g  I n  I I  „S A M ”  p ra ln ic z y  i  s k le p  spo-

^ B ^  ■  w B  B W  m m  ■  N B r  B B  żyw czy , p i ja ln ia  p iw a  o raz
s k le p  „C E Z A S U ” . O bok b u d y ń -

W „M IASTOPROJEKCIE” '  przy ul. Staromłyńskiej w n o n ^ b r ^ f  o g l S ^ w -  
trw a  doroczna wystawa nagrodzonych projektów, k tó - czei* w  p o b liż u  s taną  2 in ne  
rych autorami są szczecińscy architekci. Na kilkunastu d o m y  m ieszka ln c* w k tó ry c h  
planszach zgromadzono zdjęcia makiet przyszłych bu- sw eafro!
aynkow 1 osiedli oraz ich rozwiązania1 techniczne. Pro- d z a ju  in n o w a c ja . Opracowywa- 
je k ty  te, to owoc pracy poszczególnych pracowni „M ia - ne s3 również projekty budyn- 
stoprojektu”  w  roku ubiegłym. ków wraz z przedszkolem i pa­

wilonami usługowymi przy
SPO ŚRÓ D c ie kaw szych  p ro -  „M ia s to p ro jc k tu ’’ —  Ju liu s z a  zb iegu u l ic :  R ooseve lta, J a ro -  

je k tó w , p rzeznaczonych  d o  P R A N D E C K IE G O , k tó r y  in fo r  m ir a  i  M . Buczka , 
re a liz a c ji,  zw raca  u w agę  w ie -  m u  je  nas o p rzysz łych  p lan a ch  Do ro k u  1967 zakończona zo 
lo k o n d y g n a c jo w y  now oczesny z a bu do w y  ś ródm ieśc ia  Szoze- s tan ie  budow a ko m p leksu  b u - 
b u d yn e k  h o te lu  ro b o tn iczego  c ina. d y n k ó w  w  re jo n ie  u l ic :  Roosc-
d la  Z a rzą du  P o rtu , k tó r y  u sy - v c lta , Kuczka . Ś w ie rczew sk iego
tu o w a n y  zostan ie  na zapleczu Na zapleczu b u d y n k ó w  p rzy  i  Ś lą sk ie j. „M ia s to p ro je k t”  prze 
P o m o rs k ie j A k a d e m ii M e tly c z - u l- M a lczew sk iego  p ow s ta n ie  ją ł  ró w n ie ż  op raco w a n ie  ge 
n e j, szko ła  d la  d z iec i g łu -  3 2-izbo w a  szko ła  podstaw ow a , n e ra ln y c h  założeń pod p rz y - 
chych  p rz y  u l. S z p ita ln e j. Tech  O p ra co w a n y  ju ż  je s t p ro je k t  s z ły  p a rk  X X - le c ia  w  re jo n ie  
n ik u m  M echan iczne  i  Z a s a d n i- w s tę p n y  ll- k o n d y g n a c jo w e g o  u l. A rk o ń s k ie j i Jez. G łębokie , 
cza S zko ła  M e ta lo w a  p rz y  u l.  w ieżow ca  p rz y  zb iegu u l ic  P race , wstępne  nad p ro je k -  
B ra c k ie j o raz 3 o ś m io k o n d y g - Ś w ie rcze w sk ie go , Rooseye lta  tern  są ju ż  w  to k u . (D v l) 
n ac jo w e  b u d y n k i P Ż M  p rz y  
u l.  W ie lk ie j.

—  A  co now ego p ow s ta je  na 
deskach k re ś la rs k ic h  w  ro k u  
b ieżącym ?

Z  ty m  p y ta n ie m  z w ra ca m y 
s ię  d o  nacze lnego  in ż y n ie ra

N A J W A Ż N IE J S Z Ą ' częścią m ieszka n iach  I  pom ieszczen iach  
re g u la m in u  są zasady u tr z y -  s łużących  d o  w spó lnego  u ż y t-  
m a n ia  czystośc i i  p o rz ą d k u  w  k u . W a rto  p rzyp om n ie ć , że 

za bron io ne  je s t w  szczególnoś­
c i b ru dze n ie  śc ian, d rz w i,  k la ­
te k  schodow ych , szpecenie  ich  
ry s u n k a m i i  n ap isa m i. N ie  
w o ln o  ró w n ie ż  suszyć b ie liz n y  
lu b  w ie trz y ć  pośc ie li na  b a l­
konach , w  o kna ch  f ro n to w y c h  
lu b  w  o gródkaeh  od  s tro n y  
u lic y . Trzeba  pam iętać rów ­
nież, że za w yb ry k i i niedo­
zwolone zabaw y dzieci —  od­
pow iadają rodzice.

W  D A L S Z E J  czę śc i k s ią ż e c z k i 
z a m ie s z c z o n o  m . in .  w y c ią g  z 
U S T A W Y  O P R A W IE  L O K A L O ­
W Y M . R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  R A D Y  
M IN IS T R Ó W  u s ta la ją c e  w y s o k o ś ć  
o d s e te k  za z w ło k ę  p r z y  o p ła c a n iu , 
c z y n s z u , ro z p o rz ą d z e n ie  M in is t r a  
G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j  w  s p r a w ie  
d r o b n y c h  n a p r a w  i  zasad o d n a w ia ­
n ia  l o k a l i  o ra z  ro z p o rz ą d z e n ie  w  
s p r a w ie  o p ła t  za u rz ą d z e n ia  u z y s k i 
w a n e  p r z y  z a m ia n ie  m ie s z k a ń . R e ­
g u la m in  p o r z ą d k u  . d p m o w e g o  —  
w y d r u k o w a n y  w  n a k ła d z ie  70’ ty s . 
e g z e m p la rz y  — m o ż n a  b ę d z ie  o t r z y  
m a ć , za 60 g r ,  w e  w s z y s tk ic h  
A D M -a c h .

Przed III Zjazdem ZHP

PIERWSI
DELEGACI

Z A  M IE S IĄ C  o d b ę d z ie  s ię  w  
W a rs z a w ie  I I I  Z ja z d  Z w ią z k u  H a r ­
c e rs tw a  P o ls k ie g o . Z  w o je w ó d z tw a  
s z c z e c iń s k ie g o  p o je d z ie  n a  Z ja z d  
21 d e le g a tó w  i  4 u c z e s tn ik ó w .

W  h u fc a c h  h a r c e r s k ic h  t r w a  o b e c  
n ie  k a m p a n ia  w y b o rc z a .  P ie rw s z e  
k o n fe re n c je  o d b y ły  s ię  j u ż  w  M y ś ­
l ib o r z u ,  K a m ie n iu  i  w  C h o szczn ie . 
Z  p o w ia tó w  ty c h  w e z m ą  u d z ia ł  w  
Z je ź d z ie  z a s łu ż e n i in s t r u k t o r z y  h a r  
c e rs c y  —  -W. G r a jć z y k ,  F .  F e ld ­
m a n  i  J .  Z a c iu ra .

W  n a jb l iż s z ą  s o b o tę  na  k o n fe re n  
c j i  h u fc ó w  m ie js k ic h  w  D ą b iu  
w y b r a n i  z o s ta n ą  d e le g a c i ze S zcze ­
c in a . K a m p a n ia  w y b o rc z a  p o t r w a  
do  8 m a rc a . B e z p o ś re d n io  p rz e d  
Z ja z d e m  o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  
w s z y s tk ic h  d e le g a tó w  z m ło d z ie ż ą  
i  p rz e d s ta w ic ie la m i w ła d z  w o je ­
w ó d z k ic h .  (k g )

Opieka społeczna 
na Pogodnie

G Ł Ó W N Y M  te m a te m  w to r k o w e j  s e s ji D R N  P o g o d n o  b y ło  s p r a w o -  
aedanie z d z ia ła ln o ś c i p r e z y d iu m  w  d z ie d z in ie  p o m o c y  s p o łe c z n e j w  
1933 r .  U n o rm o w a n ie  p r z e p is ó w  p r a w n y c h  o g r a n ic z y ło  d z ia ła ln o ś ć  r a d  
n a r o d o w y c h  d o  p o m o c y  s ta łe j ,  o k re s o w e j i  d o r a ź n e j.  P o d a n ia  p e te n ­
t ó w  k w a l i f i k o w a n e  są n a  p o d s ta w ie  w y w ia d ó w  p r z e p r o w a d z a n y c h  
p rz e z  te re n o w y c h  o p ie k u n ó w  s p o łe c z n y c h .

O g ó łe m  w  u b . r o k u  D R N  P o g o d n o  u d z ie l i ła  s w o im  p o d o p ie c z n y m , 
» a p o m ó g  n a  su m ę  825 ty s .  z ł .  K o r z y s t a ły  z n ic h  o s o b y  n ie z d o ln e  d o  
p r a c y  z a r o b k o w e j  z p o w o d u  w ie k u ,  c h o r o b y  lu b  n ie  p o s ia d a ją c e ; 
p r a w  d o  r e n ty .

P o g o d n o  p o d z ie lo n e  je s t  n a  19 r e jo n ó w  o p ie k u ń c z y c h , w  k t ó r y c h  
p r a c u je  20 o p ie k u n ó w  s p o łe c z n y c h . D o  ic h  o b o w ią z k ó w  n a le ż y  p rz e ­
p r o w a d z a n ie  w y w ia d ó w  o  w a r u n k a c h  m a te r ia ln y c h  i  ż y c io w y c h  p o d ­
o p ie c z n y c h ,  s ta ły  k o n t a k t  z n im i ,  p o m a g a n ie  w  z a ła tw ia n iu  is to t n y c h  
s p r a w  s o c ja ln o  -  b y t o w y c h .  U c z e s tn ic y  s e s ji p o d k r e ś la l i  k o n ie c z n o ś ć  
(z w ię k s z e n ia  l ic z b y  o n ie k tm ó w  s p o łe c z n y c h , c o  jes ft w a r u n k ie m  o b ję ­
c ia  o p ie k ą  p rz e z  D R N  j a k  n a jw ię k s z e j  l ic z b y  o só b , d la  k t ó r y c h  n ie ­
z b ę d n a  Jest s p o łe c z n a  pomoc, ( lis )

-  p y ta m y  
PREZESA PSS 
E. BARANA
R O Z M A W IA M  D Z IŚ  Z 

d y re k to re m  spółdz ie lczego  
p rze d s ię b io rs tw a  h a n d lo ­
w ego , Pow szechne j S p ó ł­
d z ie ln i S pożyw ców  „R o ­
b o tn ik ”  —  E ugeniuszem  
B A R A N E M .

—  J e s te ś m y  w  t r a k c ie  o rg a ­
n iz o w a n ia  z e b ra ń  o b w o d o ­
w y c h  n a  k tó r y c h  p rz e d s ta w i­
c ie le  z a rz ą d u  s p ó łd z ie ln i i  k o  
m it e ió w  c z ło n k o w s k ic ł i  o ra z  
k ie r o w n ic y  s k le p ó w  s p o ty k a ją  
s ię  z k l ie n ta m i  s k le p ó w , za­
r ó w n o  c z ło n k a m i P S S  j a k  ł  
n ie  z rz e s z o n y m i.  W  49 d o ty c h  
c z a s o w y c h  z e b ra n ia c h  u cze s t­
n ic z y ło  o k .  5 800 osób.

—  O c z y m  g łó w n ie  m ó w i 
s ię  n a  t y c h  z e b ra n ia c h ?

— O c e n ia n a  je s t  p ra c a , c a łe j 
s p ó łd z ie ln i ,  a le  p rz e d e  w s z y s t­
k im  m ó w i s ię  o s k le p a c h . 
W ś ró d  s k a r g  n a jw ię c e j  je s t  
n a rz e k a ń  na  z łą  ja k o ś ć  w ę d ­
l i n  i  p ie c z y w a  p ro d u k o w a n e ­
g o  p rz e z  S Z P P . S p o ro  je s t  u -  
w a g  i  p o c h w a ł p o d  a d re s e m  
n a s z y c h  o ś ro d k ó w  „ P r a k t y c z ­
n a  P a n i” . Z d o b y ły  s o b ie  on e  
z a s łu ż o n ą  p o p u la rn o ś ć .

—  T a k ,  p a n ie  s ta ją  d o  k o n ­
k u r s u  „ K a ż d y  p o m y s ł s ię  l i ­
c z y ” . C h o d z i o to ,  a b y  z a p re ­
z e n to w a ć  ja k  n a jw ię k s z ą  ilo ś ć  
p o m y s ło w y c h  d o d a tk ó w , u ro z ­
m a ic a ją c y c h  z a k u p io n ą , g o to ­

w ą  o d z ie ż . N a to m ia s t w  m a r ­
c u , p o r a d n ie  k o s m e ty c z n e  n a ­
s z y c h  o ś ro d k ó w  ¡za p ra sza ją  
n a  c y k l  p o g a d a n e k  i  i n s t r u k ­

ta ż  p o d  h a s łe m  „ U r o d a  w io ­
s n ą ’ '.

—  S k o ro  ta k  t r o s z c z y c ie  s ię  
o p a n ie , to  m o że  z d ra d z i n a m  
P a n  co  PSS p r z y g o to w u je  w  
z w ią z k u  z 8 m a rc a ?

— W  s k le p a c h  d u ż o  d r o b ­
n y c h  u p o m in k ó w , o d p o w ie d ­
n io  o p a k o w a n y c h , c o  z a in te ­
re s u je  z a p e w n e  p a n ó w , n a to ­
m ia s t p a n ie  z a p ra s z a m y  do  
o ś r o d k ó w ,  9 m a rc a  o  g . 18, 
n a  c z a rn ą  k a w k ę  i  p o g a d u s z - 
k i ,  o c z y w iś c ie  n a  te m a t  
„ P r a k t y c z n e j  P a n i” ...

—  W  im ie n iu  C z y te ln ic z e k  
„ K u r i e r a ”  d z ię k u ję  za z a p ro ­
sz e n ie  p ro szę  je szcze  o  k i l k a  
in f o r m a c j i  n a  te m a t  p r z y g o ­
to w a ń  S k le p ó w  P S S  d o  se zo ­
n u  w io s e n n e g o .

— S e zo n  r o z p o c z y n a m y  15 
m a rc a . D o  te g o  czasu  z a b ie ­
r z e m y  ze s k le p ó w  o d z ie ż  z i­
m o w ą  a d o s ta rc z y m y  w io s e n ­
n o - le tn ią .  w  n a s z y c h  m a g a z y ­
n a c h  z g ro m a d z i l iś m y  .to w a ­
r ó w  za o k . 3,5 m in  z ł. Są to  
p rz e d e  w s z y s tk im  o k r y c ia  
w ie r z c h n ie ,  d z ie w ia rs tw o  o ra z  
b ie l iz n a .  J a k  zaw sze  na  w io ­
sn ę  s p o d z ie w a m y  s ię  r ó w n ie ż  
z w ię k s z o n y c h  z a k u p ó w  zm e ­
c h a n iz o w a n e g o  s p r z ę tu  g o sp o ­
d a rs tw a  d o m o w e g o . P o s ta n o ­
w i l i ś m y  z a k u p io n y  s p rz ę t d o ­
s ta rc z a ć  b e z p ła tn ie  d o  d o ­
m ó w .

—  T o  p ię k n ie .  P ro s z ę  n a m  
je szcze  p o w ie d z ie ć  c z y  PSS 
o tw o r z y ła  o s ta tn io  ja k ie ś  n o ­
w e  s k le p y ?

—  Z b u d o w a l iś m y  p a w i lo n  
n a  Ż e le c h o w ie , r e a l iz u ją c  ty m  
p r z e d w y b o r c z y  p o s tu la t  m ie ­
s z k a ń c ó w . W a irto  . d o d a ć , że 
je ś t  t o  o b ie k t  o w ie le  ta ń s z y  
o d  t r a d y c y jn e g o ,  k o s z tu je  z 
k o m p le tn y m  w y p o s a ż e n ie m  
400 ty s .  z ł ,  a  s k ła d a  s ię  z g o ­
to w y c h  e le m e n tó w  z a k u p io ­
n y c h  p rz e z  nas w  N a m y s ło ­
w ie .  N asza  b r y g a d a  p o s ta w iła  
te n  p a w i lo n  w  c ią g u  z a le d ­
w ie  3 m ie s ię c y .

—  T a k  w ię c  p o c z ą te k , i  to  
d o b r y ,  z o s ta ł z r o b io n y .  N a  ta  
k ie  p la c ó w k i  c z e k a  w ie le  p e ­
r y f e r y jn y c h  - d z ie ln ic ,  że 
w s p o m n ę  c h o c ia ż b y  Ż y d ó w c e  
a  ta k ż e  c a łk o w ic ie  p o z b a w io ­
ne  s ie c i h a n d lo w e j  O s ie d le  
G r u n w a ld z k ie .

R o z m a w ia ła :  (aż)

Pogodno wzywa
cło

współzawodnictwa
U C Z E S T N IC Y  W a ln e g o  Z e b ra n ia  

S p ra w o z d a w c z o  -  W y b o rc z e g o  K o ­
m it e tu  S F O K iS  P o g o d n o  b y l i  b a r ­
d zo  m ło d z i :  w  90 p ro c . s k ła d a l i  s ię  
z m ło d z ie ż y  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  
te j  d z ie ln ic y .  B y l i  to  p rz e d s ta w i­
c ie le  sa m o rzą d ó w - s z k o ln y c h ,  któ­
r z y  p r z y b y l i  na  z e b ra n ie  w ra z  ze 
s w o im i n a u c z y c ie la m i.  W y s ła n o  te ż  
o k o ło  70 z a p ro s z e ń  d o  z a k ła d ó w  
p r a c y , k tó r e  n ie s te ly  z e b ra n ie  to  
z ig n o r o w a ły .  Z j a w i l i  s ię  t y l k o  
p r z e d s a w ic e le  S p ó łd z ie ln i M ie s z ­
k a n io w e j,  S p ó łd z ie ln i „ B ł ę k i t ”  i  
M P 8 B  n r  2.

B y ło  - to  n ie c o d z ie n n e  z e b ra n ie . 
D z ie ln ic o w y  K o m i te t  S F O S  o d w o ­
ła ł  s ię  d o  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j,  za­
p ra s z a ją c  ją  d o  z o rg a n iz o w a n e j p ra  
c y  w  K o m ite c ie .  P o d d a n o  p o d  r o z ­
w a g ę  m ło d y c h  w y s o k o ś ć  p la n u  ro c z  
n e g o  z b ió r k i ,  k t ó r y  w y n o s i  ISO 
ty s . z ł.

—  C zy  nasza d z ie ln ic a  m o ż e  te n  
p la n  w y k o n a ć ?  — z a p y ta ł  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  P r e z y d iu m  D R N  —  K .  

¡B a ra n o w s k i,  k t ó r y  je s t  je d n o c z e ś ­
n ie  p rz e w o d n ic z ą c y m  D z ie ln ic o w e ­
go  K o m ite tu  S F O K iS .

W  o d p o w ie d z i d e le g a c i po szcze ­
g ó ln y c h  s a m o rz ą d ó w  s z k o ln y c h  
s k ła d a l i  k o n k r e tn e  d e k la r a c je .  „ B ę  
d z ie m y  z b ie ra ć  m a k u la tu r ę ,  o p a k o ­
w a n ia  s z k la n e  i z ło m , a u z y s k a n e  
fu n d u s z e  p rz e k a z y w a ć  n a  S F O S ” . 
O g ó łe m  s z k o ły  z P o g o d n a  z o b o ­
w ią z a ły  s ię  d o  z re a liz o w a n ia  1/3 
p la n u  ś w ia d c z e ń  d z ie ln ic y .  W  s k ła d  
Z a rz ą d u  K o m ite tu  w e s z li m . in .  d o ­
ty c h c z a s o w y  p r z e w o d n ic z ą c y  —  
K .  B a ra n o w s k i,  n a u c z y c ie lk i :  J .  
T a ra s ie w ic z , I .  R u tk a  a ta k ż e  u c z ­
n io w ie :  F . P i le w s k a  ze s z k o ły  n r  
32 i  B . M a je l i r o w s k i  ze s z k o ły  n r  
53. D o k o n a n o  r ó w n ie ż  w y b o r u  d e ­
le g a tó w  n a  w a ln e  z e b ra n ie  M ie js k ie  
go  K o m ite tu  S F O K iS .

In ic ja t y w a  P o g o d n a  w łą c z e n ia  
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j d o  a k t y w n e j  
p r a c y  w  K o m ite c ie  D z ie ln ic o w y m  
S F O K iS  g o d n a  Jest z a s to s o w a n ia  
i  w  in n y c h  d z ie ln ic a c h  m ia s ta .

(hs)

Szkoła -  szkole
Z B L IŻ A J Ą C Y M  s ię  X X - le c ie m  

P o ls k i L u d o w e j  ż y ją  te ż  s z c z e c iń ­
s k ie  s z k o ły .  W  S z k o le  P o d s ta w o w e j 
n r  8 o d b y ła  s ię  im p r e z a ,  k tó r e j  
tę m a te m  b y ło  w ła ś n ie  X X - ie c ie .  
P r z y g o to w a l i  j ą  u c z n io w ie  L ic e u m  
P e d a g o g ic z n e g o  im .  W ła d y s ła w a  
S p a s o w s k ie g o , c z ło n k o w ie  s z k o l­
n y c h  k ó ł  Z M S  i  Z H P . N a  im p re z ę  
z ło ż y ły  s ię  ta ń c e , r e c y ta c je  i  p io ­
s e n k i w  w y k o n a n iu  z e s p o łó w : J n s t ru  
m e n ta ln e g o  i  r o z r y w k o w e g o .  M ło ­
d y m  w id z o m  b a rd z o  s ię  w s z y s tk o  
p o d o b a ło , s z c z e g ó ln ie  ta ń c e  m a r y ­
n a r s k ie  i  p io s e n k i o  S zcze c in ie«  
K a ż d y  w y s *ę p  n a g ra d z a n o  g ło ś n y ­
m i b r a w a m i.

P ro g ra m e m  k ie r o w a l i  n a u c z y c ie ­
le  L ic e u m  P e d a g o g ic z n e g o  J e r z y  
D A S Z K IE W IC Z  i  E u g e n iu s z  X U S .

(ha)


